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Nowa kampania siania nienawiści między narodami

bm.

odznaczenie 
Fr_ Fiedlera

WARSZAWA (PAP). Dnia 11
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut udekorował ob. Fran
ciszka Fiedlera Wielką Wstęgą Orde
ru Odrodzenia Polski, nadaną mu w 
dniu 70 rocznicy urodzin za wybitne 
zasługi w pracy społecznej i politycz
nej.

W uroczystości, która odbyła sią w 
sali Rady Państwa, uczestniczyli człon
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
towarzysze pracy politycznej Francisz
ka Fiedlera oraz przedstawiciele mło
dzieży polskiej.

Wybór pism
red. Fiedlera

WARSZAWA (PAP) W 70-łą rocznicą 
urodzin wybitnego działacza ruchu re
wolucyjnego Franciszka Fiedlera społ- 
dzielna wydawniczy „Książka i W ę
dzą" postanowiła wydać w najbliższym 
czasie wybór jego p sm I artykułów.

w Lublinie
Ostry protest Rządu RP aZ
przeciw antypolskiej akcji władz francuskich

WARSZAWA (PAP). DNIA 11 BM. KIEROWNIK MINISTERSTWA 7
SPRAW ZAGR PODSEKRETARZ STANU DR St. SKRZESZEWSKI I 
PRZYJĄŁ CHARGE D'AFFAIRES FRANCJI, P. POFILET, KTÓREMU 
WRĘCZYŁ NOTĘ NAST. TRESQ1:

Ambasada IW 
w Paryżu

licz

Prześladowanie
Polaków w Belgii

BRUKSELA (PAP) Kampania prze
śladowań w stosunku do antyfaszy- 
stów i postępowej emigracji nie ogra 
njcza 6'ę do Francji.

Idąc w ślady władz francuskiej i 
podporządkowując się ogólnym wy
tycznym swych mocodawców amery
kańskich, rząd belgijski rozpoczął a- 
resztowania wlśrótf emigrantów i by
łych uczestników antyhitlerowskiego 
ruchu oporu.

W Brukseli aresztowano 7 obywa
teli polskich, którym wręczono na
kazy opuszczenia Belgii. M. in, a- 
resztowani zostali: dwaj czołowi dzia 
lacze ruchu oporu i współorganiza
torzy Związku Patriotów Polskich i 
Rady Narodowej Polaljjw w Belgii 
— Klupczyński i Bujacz.

GENEWA (PAP) W związku z 
nymi prowokacjami, podejmowanymi 
przez francuskie władze bezpieczeń
stwa wobec emigrantów polskich we 
Francji, ambasada RP w Parylu zmu 
szona była wydać następujący komu 
nikat:

Ambasada RP ostrzega ogóf wy- 
chodźtwa polskiego we Francji przed 
nieznanymi osobnikami, którzy, poda 
jąc się podstępnie ’ bezprawnie za 
funkcjonariuszy konsulatów RP, na
wiedzają obywateli polskich, przepro 
wadzając przy tym wręcz policyjną 
indagację i składając wręcz prowo
kacyjne propozycje. Ambasada RP 
przypomina, że wszyscy urzędnicy 
konsulatów RP są zaopatrzeni w legi
tymacje służbowe polskiego Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych nale
ży więc żądać okazania tych legity
macji w tych nielicznych wypad
kach, w których urzędnik konsulatu 
RP, dokonywujący czynności konsu
larnych w terenie, nie jest znany oso 
biście petentowi.'1

„Ministerstwo Spraw Zagr. przesy
ła wyrazy poważania ambasadzie 
francuskiej i ma zaszczyt jej zakomn 
nikować co następuje:

Dnia 7 września 1950 r. nad ranem 
rozpoczęła się na całym terytorium 
Francji olbrzymia obława na cudzo 
ziemców, która żywo przypomina 
najcięższe chwile w życiu obu na
szych narodów podczas ostatniej 
wojny. Jak podaje prasa francuska 
tvlko w Marsylii w ciągu jednego 
dnia policja przesłuchała 2000 osób.

Wśród kilkuset aresztowanych i de 
portowanych z Francji znajdowało 
się z początku 56 obywateli polskich, 
których liczba urosła następnie co 
najmniej do 59 osób. Całej tej akcji 
towarzyszy niewybredna heca i kłam 
liwa kampania czyści prasy fran- 
cuskiej, celem wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej.

Po uzyskaniu potwierdzenia tych 
faktów, podsekretarz stanu Minister
stwa Spraw Zagr. p. dr St. Skrze
szewski złożył 8 bm. p. charge 
d'affaires Francji ostry protest w 
imieniu Rządu RP, określając tę ak
cję jako kolejne bezpodstawne ude
rzenie, godzące w stosunki polsko- 
francuskie.

Po zbadaniu listy 59 aresztowa
nych. w tym zaś 49 deportowanych, 
wynika, żc prawie wszyscy areszto-

Wypadek
Bernarda Shawa

LONDYN (PAP) Wybitny pisarz 
ielski George Bernard Shaw uległielski George Bernard Shaw uległ wy 
padkowi podczas przechadzki w ogro
dzie, doznając skorup. kowanego zła
mania uda. Bernard Shaw zostaw, prze
wieziony do szpitala Luton, gdz .e do
konano operacji. Obecnie stan zdrowia 
chorego jest zupełnie zadawalający.

Sędziwy pisarz liczy 94 lata.

Polska delegacja 
na V sesję ONZ

Społeczeństwo polskie 
śpieszy z pomocą 
ofiarom agresji USA w Korei

WARSZAWA (PAP) Bestialstwa wojsk amerykańskich w Korei, bombardo
wanie miast i wsi, mordowanie bezbronnych kobieł i dzieci koreańskich spo
tęgowały falę protestów i wzmogły akcję zbierania funduszów na pomoc dla 
ofiar agresji amerykańskiej.
W Choszcznie (woj. szczecińskie) przy I wojennym. Uczucia wszystkich postępo 

przekazywaniu brygadzie młodzieżo-l wych ludzi na świecie są po strome lu-1 
we; poc lęgu osobowego, kursującego! du koreańskiego i jego bohaterskiej 
na trasie Choszczno—Połczyn Zdrój, 
IMP-vicy z tej brygady, dla podkreśle
nia swe i sol idarności z walczącą o woi 
ność i młodzieżą koreańską, zobowiązali 
się przejechać 33.000 km bez płukania 
parowozu oraz prowadzić poc.ąg bez 
spóźnienia i awarii.

Robotn cy i pracownicy Urzędu Mor
skiego w Darłowie w uchwalonej re- 
zolucji stwierdzają m. .n.: „Niech 
bycze Potfk' Ludowej i całego polskie 
go ludu pracującego będą jeszcze 
jednym ciosem przeciw podżegaczom

Lubelskie uroczystości dożynkowe, które odbyły się w ab. nie
dzielę, były imponującą manifestacją dymy i radości pracujących 
chłopów polskich z dotychczasowych osiągnięć, które wieś zawdzię
cza wlady ludowej.

ha zdjęciu górnym — fragment wielkiego pochodu dozynxtfoa- 
go niżej — tańce w wykonaniu zespołu woj. katowickiego.

(Foto — l ilm rołsk®

armu .
Młodzież wiejska z PGR Zerzyno, 

Wiciemice, Radzin i Losowo oraz spół
dzielni produkcyjnych Gostomino i Ro
gowo postanowiła całodzienny zaro
bek, wynoszący w sumie ponad 50 tys. 
zł ofiarować sierotom po poległych 
żołnierzach koreańskich. Również kolo 
ZMP w Kamieniu Pomorskim zebrało 

i ponad 30 ton złomu, a całkowity do- 
। chód, wynoszący ponad 60 tys. zł prze 
l kazało na rzecz ofiar agresji amerykan 
1 sklej na Koreą. Robotnicy i pracowni

cy umysłowi w Mastku (woj. koszaliń- ' 
sklej na Korei. Robotnicy i pracownicy 
złotych.

Przemówienie
Thorez® w Gap

GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pa
ryża, na placu przed ratuszem w Gap 
odbył się potężny wiec ludowy, na

Dzień pamięci

lak już informowaliśmy, 10 bm. z Warszawy wyjechała delega-

gacji ambasadora H lerbłowskiego. _ Film Polski)

_______________ ——r

Działania wojenne
m/ Korei

PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne ar 
mii ludowej koreańskiej republiki lu
dowo-demokratycznej w komun.kacie, 
ogłoszonym 12 bm. rano donosi, że na 
wszystkich frontach jednostki armii lu
dowej, przezwyciężając zac.ekcy opór 
nieprzyjaciela, w dalszym ciągu prowa
dziły walk! ofensywne.

Na wybrzeżu wschodnim, na północ 
i północny zachód od Taegu, oraz w 
okręgu Jongczon, wojska amerykańsk.e 
i lisynmanowskie usiłują stawiać opór 
nacierającym oddziałom armii ludowej.

Jednostki armii ludowej, działające 
na wschodnim brzegu rzeki Naktong, 
po przełamaniu zaciekłego oporu n.e- 
przyjaciela w wielu punktach wbiły s.ę 
klinem w obronę nieprzyjacielską i kpn 
tynuują ofensywą.

I którym wygłosił przemówienie Thore*.
Żadne groźby, żądne prześladowani® 

nie przeszkodzę nam w prowadzeni® 
walki przeciwko przedłużeniu okresu 
służby wojskowej, n e przeszkodzą 
nam w. prowadzeniu walki o pokój —a 
oświadczył Thorez. Rząd przesiaduje 
bezprawne pracu.acych imigrantów, 
republikanów hiszpańskich, stosując me 

i tody, które przypominają metody Gęste 
po. Prasa rządowa podkreśla, że, jeał 
to tylko ostrzeżenie i pierwszy krok do 

i. powtórzenia ciosu, zadanego w 1939s<e

Tho-ez przypomniał, że naród ira*J 
cuski po wyzwoleniu Francji pragną® 
głębokich przemian w ustroju gospo* 

. darczym, społecznym poitycznyni 
, które mogłyby zapewnić prawdziwą ty 

I mok-ae'e k-a’u. Koła kap.lal.styezrtł 
i miliarderzy amerykańscy przy puma® 
k'erown'etwa oartii social.styczni

w Niemczech zach.
BERLIN (PAP) W dniu 11 wrześma 'rt>t,ołnikom—komunistom, 

obchodzono w N.emczech Zach.
„Dzień ofar faszyzmu". W dn u tym j 
dla uczczeń a pamięci w.etom '.ono- , 
wych ofiar faszyzmu odbyło się sze- j 
reg demonstracji. W Hamburgu, Stutt- 
ga'c'o, Monachium i innych m astacn ( 
Niemiec Zach, uczestnicy wieców p o- 
testowali przeciwko zwolnieniu taszy- | 
sfowskich zbrodnarzy wojennych, ola- i 
nowi Schumana i wojennym przygoto
waniom mocarstw zachodnich., W po
wziętych na wiecach rezoiuc.ach doma
gano sią zaprzestania imperial.stycznej 
interwencji w Korei i wzywano do 
wzmożenia ruchu w obronie pokoju.

Zgon
marszałka Smutsa

LONDYN (PAP) Z Pretorii donoszą, I 
że zmaił tam 'wskutek choroby serca j 
wieku 80 lat znany działacz polityczny 
i fct premier rządu uóii po-rudn.owo- 
afrykańskiej marszałek Jan Christ.en 
Smuts.

J kwidacją elementy faszystowskie.
W zakończen u Thorez wyraził pe 

ność w zwycięstwo s-tósznei sprawy, 
którą walczy francuska partia konwi 
styczna.

KONKIJRS
ilustracyjny
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Amerykanie werbują 
japońskich robotników

PEKIN (PAP) Jak donoszą z Tokio, 
amerykańskie władze okupacyjne prze 
prowadzają werbunek japońskich robot 
n.ków portowych w celu wysłania ich 
następnie do Korei. Amerykanie obie
cuję robotnikom wyższe płace pod wa 
runkiem, źe okres Ich „pracy0 trwać bę 
bz e nie mniej niż dwa miesiące.

W Jokohamie, gdzie znajduje sią 
obóą die zwerbowanych robotników 
— 500 osób dowiedziawszy się, że wla 
dze amerykańsk.e zamierzają wysłać 
je do Korei zbiegło z obozu.

W ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 253

Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

Odrzucenie rezolucji radzieckiej 

aktem dyskryminacji 
wobec raseidu Chin Ludowych

NOWY JORK (PAP) W poniedziałek odbyło slą posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa, poiwiącone rozpatrzeniu skargi Chin na bombardowanie terytorium 
chińskiego przez samoloty amerykańskie. Na porządku dziennym znajdowa
ła sią przede wszystkim rezolucja radziecka domagająca sią zaproszenia 
przedstawicieli rządu Chińskie) Rep. Ludowej do udziału w obradach w tej 
sprawie.

Kołchoźnicy radzieccy zwiedzają
zakłady Ursus i Wilanów
- (PAP). Bawiąca odldeczny kontakt z przedstawicielami

IKII dni W Polcna rlnlo,».>«;A ___ ____ LI_________X____ ______ l_i__ 1 •_____

W Wilanowie goście radzieccy po-
kilku dni w Polsce delegacja kołchoz- przodującego chłopstwa radzieckiego, 
ników radzieckich zwiedziła fabrykę I V.’ "
traktorów w Ursusie pod Warszawą, witani zostali gorącymi, z secra pły- 
rowitani entuzjastycznie przez ro-' nącymi słowami przyjaźni przez 
Lotników fabryki goście radzieccy za ' członków okolicznych spółdzielni 
poznali się dokładnie z produkcją | 
traktorów, organizacją pracy w fa
bryce, urządzeniami socjalnymi za
kładu, a przede wszystkim nawiązali 
bliski, serdeczny stosunek z robotni
kami.

W czasie przerwy obiadowej po 
powitalnych przemówieniach, które 
wyrażały obustronną radość ze spot
kania, robotnicy fabryki traktorów 
zwartym kołem otoczyli kołchoźni
ków wysłuchując ze skupeniem ich 
uwag o produkowanych w Polsce 
traktorach, a także informacji o trak 
torach stosowanych w przodującym 
rolnictwie radzieckim. Z dużym uzna 
niem wyrażali się również kołchoź
nicy radzieccy, a zwłaszcza kobiety, 
o urządzeniach socjalnych „Ursusa". 
Szczególnie podobał się wzorowy 
przyfabryczny żłobek dziecięcy. Że 
gnani niemilknącymi okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego i jego 
genialnego wodza Józefa Stalina, ob
darzeni kwiatami i zapewnieniami 
jak najgorętszej przyjaźni goście ra
dzieccy powrócili do Warszawy.

W godzinach popołudniowych dele 
gącja udała się na zwiedzenie mu
zeum w Wilanowie. Gościom radziec 
kim towarzyszyło 15 najbardziej za
służonych przodowników stołecz
nych zakładów pracy, którzy w 
krótkim czasie zawiązali bliski i ser-

। witam oj&iłiu gur 
ro- ' nącymi słowami przyjaźni

' okolicznych spółdzielni 
produkcyjnych i PGRów. Młode ro
botnice rolne wręczyły gościom narę
cza kwiatów. W serdecznej atmosfe
rze zrozumienia i przyjaźni chłopi 
polscy i radzieccy spędzili czas na 
zwiedzaniu muzeum, spacerach po za 
bytkowym parku i wspólnej kolacji 
w jednej z sal pałacowych. Niezwy
kłe zainteresowanie i niejednokrotnie 
zdumienie budziły rozmowy, w któ
rych chłopi radzieccy opowiadali o 
osiągnięciach kołchozowej gospodar
ki rolnej.

Kongres rumuńskich 
obrońców pokoju

BUKARESZT (PAP) W Bukareszcie 
toczą się obrady Kongresu Obrońców 
Pokoju Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
w którym bierze udział 2.500 delega
tów, reprezentujących miliony bojow
ników o pokój w catym kraju.

Na otwarciu Kongresu obecni byli 
przywódcy rumuńslej partii robotniczej 
i rządu rumuńskiego: Parchon, Pelm, 
Groza, Pheorghiu Dej, Teohari Geor-

Jako pierwszy na posiedzeniu ponle 
działkowym, zabrał głos przedstawi
ciel kuominfangowski Tsiang-Fu, klóry 
sprzeciwił- sią zaproszeniu przedstawi
cieli chińskiego rządu ludowego.

Przedstawiciel ZSRR Malik, podkreś
lając, że na porządku dziennym Rady 
znajdują sią dwie sprawy: bombardo
wanie terytorium ch;ńslkego i wtarg
nięcie na wyspę Taiwan, stwierdził, że 
udział przedstawicieli chińskich w dy
skusji jest niezbędny.

Odpowiadając delegatom, którzy 
sprzeciwiają się zaproszeniu przedsta
wicieli chińskich pod pretekstem nie u. 
trzymywania przez ich rządy stosun
ków dyplomatycznych z Chinami, Ma
lik wykazał, że argument ten nie wy
trzymuje krytyki. Ci, którzy sprzeciwia 
ją się zaproszeniu chińskiego rządu lu 
dowego, naruszają Kartą ONZ i zasady 
proceduralne Rady Bezpieczeństwa, 
jak również ustaloną praktykę jej pra
cy. Związek Radziecki — kontynuował 
Malik — walczy o pokój, bezpieczeń
stwo i równe prawa dla' wszystkich na 
rodów wszystkich krajów. Malik pod
kreślił, że chiński rząd ludowy repre
zentuje 475 mil. ludzi, tin. około 1/4 
ludności całej kuli ziemskie;. Należy 
się z tym liczyć. Naród chiński repre
zentowany jest przez chiński rząd lu
dowy, a nie przez kliką kuomlntangow 
ską.

Związek Radziecki uważa, — pow e- 
dzlał dalej Ma'1'k — że Rada Bezpie
czeństwa, powinna ząpros'ć chiński 
rząd ludowy jako rząćt, który zgłosił 
do Rady skargę [ prosił ją o pomoc 
przeciwko agresji. Jeśli niektórzy utrzy 
mu,ą, że taka propozycja zgłoszona zo 
stała w Interesach lego lub innego pań 
siwa, to należy im powiedzieć, że cho
dzi tu o autorytet Rady Bezpieczeń
stwa. Jeśli Rada Bezpieczeństwa wkro-

pieczeństwa powinna zaproiić rząd, 
który zgłosił skargę.

Przedstawiciel Stenów Zjednoczo
nych Austin kategorycznie wystąpił 
przeciwko zaproszeniu przedstawić eli 
chińskiego rządu ludowego i usiłował 
dowieść, że Chiny reprezentuje rzeko
mo kuomlntangowiec Tslang Tin-Fu. 
Broniąc rezolucji Stanów Zjednoczo
nych w sprawie utworzenia komisji 
śledczej — Austin powiedział — że 
po przedstawieniu przez komisję jej 
wniosków — Rada Bezpieczeństwa bę
dzie mogła zadecydować, czy ma za- 
pros ć przedstawicieli Pekinu.

Skole' zabrał głos przedstawicie) 
Norwegii — Sunde — który oświad
czył, że będzie głosował za rezolucją 
radziecką przewidującą zaproszenie 
przedstawicieli chińskich. Propozycja 
taka — powiedział Sunde — jest je
dyną rozumną propozycją, zgodną z 
akcją, rady, która 25 czerwca zaprosi
ła przedstawiciela Korei Południowej.

Przedstawiciel Ekwadoru, zakomuni
kował, że jego delegacja wstrzymuje 
się od udziału w głosowaniu.

Przedstawiciel Francji Chauvel — 
oświadczył, źe ponieważ Rada Bezp:e 
czeństwa postanowiła wysłuchać skar 
gi na bombardowanie terytorium ch.ń- 
skiego, trudno odmówić wysłuchania 
przedstawicieli chińskiego rządu ludo
wego.

Delegat Kuby powtarzając wywody 
Austina, sprzeciwił się zaproszeń u 
prezdstawicieli Chin. Skolel wystąpi 
przedstawiciel Jugosławii — Bebler I 
przedstawiciel Indii — Rau. Przedsta
wiciel Indii oświadczył, że wstrzymuje 
się od glosowania nad rezolucją Sta
nów Zjednoczonych. Przedstawie ni An 
glil — Jebb — oświadczył, że argu
menty prawne, wysun ęte na rzecz za- 
proszena chińskiego rządu ludowego 
nie są rzekomo, „bez wad". Jednocześ 
nie Jebb dodał, że nie widzi żadnych

gescu, Józef Kiszyniewski, Radaczanu, I czy na drogę pogwałcenia Karty ONZ 
ambasador ZSRR — Kawtaradze, prezd ' i dyskryminacji rządu, reprezentujące- 
stawlciele krajów demokracji ludowej. I go 475 milionów osób, to podważy to 
Wśród burzliwej owacji całej sali do jedynie Jej autorytet.
honorowego prezydium Kongresu wy- W zakończeniu Malik wskazał, że, 
brano Józefa Stalina. zdaniem Zw. Radzieckiego, Rada Bez-

Potężny krok na drodze do komunizmu!

1.100 km kanał
nawodni pustynię KaraKum
Doniosła uchwala Rady Ministrów ZSRR 
o budowie „Sriedazhydrosioj“

MOSKWA (PAP) Cała prasa radziecka opublikowała uchwałę Rady Mlnl- 
łtrów ZSRR w sprawie bud«wy kanału turkmeńskiego, który połączy rzekę A- 
mu-Darle z Krasnowodzklem oraz w sprawie irygacji I nawodnienia południo
wych obszarów równiny nadkaspijskiej, zachodniej Turkmenii, delty Amu-Da 
ni oraz zachodniej części pustyni Kara-Kum.

Opublikowana uchwała stanowi nowe, potężne ogniwo w łańcuchu przed-* 
llęwzięć zmierzających do przeobrażenia przyrody na olbrzymich połaciach 
Zw. Radzieckiego I rozbudowy bazy materialnej komunizmu.
Uchwała rządu radzieckiego przewi

duje zbudowanie w ciągu najbliższych 
6 lal potężnego kanaku turkmeńskiego, 
który połączy rzekę Amu-Darle z Kras- 
nowodzkiem oraz zbudowanie gigan
tycznego zespołu urządzeń hydroioch 
nlcznych, które zaopatrzą w wodę oraz 
dostarczą energii elektrycznej przemy
słowi i rolnictwu połudn. terenów nizi
ny nadkaspijskiej, zachodniej części Re 
publiki Turkmeńskiej, terenom leżącym 
wzdłuż dolnego biegu i ujścia Amu- 
Darli, a także zachodniej części pusty
ni Kara-Kum. Łączna powierzchnia ob
szaru, który objęty zostanie nową sie
cią Irygacyjną wyn esle 8.300.000 ha. 
Trzonem całe1 sieci potężnych urzą
dzeń hydrotechnicznych będzie kanał 
torkmeńskl.

Kanał turkmeński o długości 1.100 
km. zbudowany zostanie na trasie od 
miejscowości Tachja-Tasza znajdującej 
się nad Amu-Darla, przecinać będzie 
pustynię Kara-Kum, następnie biec bę
dzie dawnym korytem rzeki Uzboi do 
pozbawionych wody terenów niziny 
nadkaspljsk'e' I zachód. Turkmenii.

Uchwala Rady Monstrów ZSRR prze
widuje w ramach budowy potężnego 
węzła hydroenergefycznego zbudowa

nie olbrzymiej zapory wodnej na rzece 
Amu-Dajie w pobliżu Tach|a-Tasz oraz 
dwóch tam na trasie kanału turkmeń
skiego.

Zbudowane zostaną trzy elektrownie 
wodne o łącznej mocy 100.000 kw oraz 
kanały nawadniające i irygacyjne o 
łącznej długości 1.200 km. Te ostatnie 
nawodnią olbrzymie tereny leżące na 
rrzin'e nadkaspJjskiej oraz z zach. Turk 
menil.

Ponadto przewiduje się budowę ol

brzymich rurociągów nawadniających 
o długości 1.000 km które dostarczarć 
będą wodę z kanału turkmeńskiego o- 
środkom przemysłowym.

Dzięki zbudowaniu kanału turkmeń
skiego oraz zapór wodnych rozwinie 
się poważnie gospodarka rolna, a w 
szczególności uprawa bawełny na ob
szarze 1.300.000 ha. Ponadto nawodnlo 
nych zostanie 7.000.000 ha pastwisk w 
pusłynii Kara-Kum co doprowadzi do 
stworzenia olbrzymiej bazy paszowej i 
rozwoju hodowli bydto na tych tere
nach. Zbudowania kanału umożliwi 
również założenie ochronnych pasów 
leśnych na łącznym obszarze ok. 500 
fys. ha, które stanowić będą barierę nie 
do przebycia dla lotnych piasków pu
stynnych.

W celu zrealizowania uchwały Rady 
Mmlstrów ZSRR powołana zosłaje or
ganizacja budowlana pod nazwą „Sre- 
dazhydrostroj” której dyrektorem — w 
myśl uchwały rządu radzieckiego mia
nowano S. Kaliżniuka, a inżynierem na 
czelnym W. Fristowa.

Wychodztwo polskie 
dziekuie Rządowi RP 

€ » 4

praktycznych podstaw, dla których 
chiński rząd ludowy musiałby nalegać 
na wysłane swego przedstawiciela do 
Rady nim Rada wyśle komisją do Chin 
i że — zdaniem Anglii — byłoby le
piej, gdyby rząd chiński nie domagał 
sią lego.

Po wygłoszeniu swego przemów'e- 
nia, — Jebb, jako przewodniczący Ra
dy, zalecił przeprowadzenie głosowa
nia. 6 członków Rady: ZSRR, Ańgla,
Francja, Norwegia, Indie i Jugosławia 
głosowało za rezolucją radziecką, 3-ch 
członków Rady — Stany Zjednoczone, 
przedstawiciel Kuomintangu i Kuba 
przeciwko rezolucji radzieckiej. Ekwa
dor i Egipt wstrzymały się od głoso
wania. W ten sposób rezolucja radziec 
ka nie została uchwalona, ponieważ 
nie uzyskała koniecznych 7 głosów.

Następnie Jebb zaproponował zam
knięcie posiedzenia Rady, lecz Au
stin zażądał, aby Rada przegłosowała 
rezolucję Stanów Zjednoczonych, prza 
widującą utworzenie komisji śledczej. 
Malik sprzeciwi! się temu.

Po wym anie zdań na ten temat, po
jedzenie Rady zamknięto.

12 września rano odbyło się zamk
nięte posiedzenie w celu rozpatrzenia 
sprawozdani^ Rady na ogólne Zgroma 
dzenie ONZ.

Zakończenie Kongresu 
Stow. Przyjaciół ONZ

GENEWA (PAP) Komisja politycz
na Kongresu Stowarzyszeń Przyj. 
ONZ uchwaliła w poniedziałek rezolu 
cję czechosłowacką, potępiającą jak 
najbardziej stanowczo bombardo
wania ludności cywilnej w Korei.

Przeciwko rezolucji glosowały de
legacje: Stanów Zjednoczonych. W. 
Brytanii i Australii.

Na końcowym posiedzeniu plenar
nym Kongres Stow. Przyj. ONZ uch
walił jednomyślnie rezolucję, domaga 
jęcą się przyjęcia Chin Ludowych 
do ONZ, rezolucję w sprawie bomby 
atomowej, zalecenie w sprawie przy
jęcia do ONZ nowych członków o- 
raz rezolucję ogólną w sprawie poko 
ju-

Kongres postanowił, że w r. 1951 
zbierze sje ponownie w Sztokholmie.

Nota MSZ do Ambasad i Francuskie!
O c d ze str. !

wani mieszkają od bardzo wielu lat 
we Francji, że wszyscy są pracowi
tymi, spokojnymi robotnikami, górni 
kami itd., że niektórzy nabawili się py 
licy, źe prawie wszyscy brali udział 
we franc, ruchu oporu, że niektórzy, 
jak młody uczony Strelcyn, stypen
dysta Centre des Recherches Ścien- 
tifiques, jak i Jeleń Szymon, Drews, 
Matusiak, Klimek, Stopczyk i Cichy 
zostali za swoje dzielne zachowanie 
w walce z okupantem faszystowskim 
odznaczenia Croix de Guerre.

Żadnemu z aresztowanych i de
portowanych władze francuskie nie 
były w stanie zarzucić żadnego czy
nu, który by godził w interesy Fran
cji. Wszyscy aresztowani i deporto
wani dobrze zasłużyli się Francji w 
jej walce o niepodległość i odbudo
wę kraju. Wśród aresztowanych i 
deportowanych znajduje się ponadto 
obvwatel polski, Dziergowski, który 
wsławił się zebraniem przeszło 6000 
podpisów pod Apelem Sztokholm
skim.

W tym samym czasie we Francji

korzysta z troskliwej opieki i pełnej 
bezkarności zbrodniarz wojenny i 
-agent Gestapo, mający na sumieniu 
krew i męczeństwo tysięcy obywa
teli polskich i radzieckich, którego 
rząd francuski zwolnił z więzienia.

Biorąc pod uwagę fakt areszto
wania, prześladowania i deportacji 
spokojnych pracowników, zasłużo
nych dla Francji obywateli pol
skich oraz fakt wypuszczenia na wol 
ność, udzielenia ochrony i pomocy 
zbrodniarzom wojennym, Rząd Pol
ski, nie może nie uważać, że akcja 
ta jest nie tylko jaskrawym narusze
niem prawa i poczucia słuszności o- 
raz kolejnym bezpodstawnym ude
rzeniem godzącym w stosunki polsko 
francuskie, lecz stanowi zarazem kam 
panię, mającą na celu sianie nieuf
ności i nienawiści między narodami 
i. służyć może tylko kołom zaintere
sowanym w podżeganiu do agresji i 
do nowej wojny imperialistycznej.

Rząd polski protestując w jak 
najotsrzejszy sposób przeciw tej bru
talnej i antypolskiej akcji władz fran 
cuskich obarcza całkowitą odpowie
dzialnością za wszystkie jej konse
kwencje rząd francuski".

Truman zapowiada
dalsza militaryzacją
gospodarki Sianów Zjednoczonych

Otwarcie Targów 
Jesiennych w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP) W Wiedniu odbyło 
tlę otwarc;e Międzynarodowych Tar
gów Jesiennych. W Targach biorą u- 
dział 443 firmy zagraniczne, 6 państw, 
w tym Polską posiada na Targach wla 
my paw'lon.

za akcję kolonii
GENEWA (PAP) Z Paryża donoszą, 

że w Le Ouesnoy (Nord) odbyta się 
uroczystość w związku z zakończeniem 
akcji kolonii letnich dla dzieci wychodź 
twa polskiego z okręgu Nord i Pas de 
Calais. W uroczystości, która zgroma
dź ła blisko 3.000 osób, wziął udział 
przedstawiciel Ambasady RP. konsul 
gen. RP. z Lilię Martynowicz oraz sze
reg działaczy demokratycznych.

Zebrani uchwalili jednomyślnie nast. 
rezolucję:

Wyrażamy serdeczne podziękowa
nie Rządowi Polskiemu za pomoc i o- 
plekę udzieloną naszym dzieciom a 
spędzającym wakacje tak w kraju, jak 
i we Francji. Dzięki troskliwej opiece 
Rządu RP. tysiące naszych dzieci spę
dziło radośnie I szczęśliwie wakacje

letnich
w bież. roku. Zapewniamy Rząd RP I 
braci naszych w kraju, że wychodztwo 
polskie we Francji solidaryzuje się z 
walką o pokój, jaką prowadzi naród 
polski, budujący nowe życie dla ludzi 
pracy. Wychodztwo polskie we Francji j 
wyraża swą wdzięczność Rządowi RP : 
ze wysiłki I starania czynione dla utrzy 
mania szkolnictwa polskiego we Fran
cji.

Wychodztwo nadal będzie dążyć do 
wzmocnienia łącnzości z krajem i żad
ne szykany i prześladowania ze strony 
władz francuskich nie zdołają tych wię 
zów osłabić. Zebrani protestują prze
ciw bezprawnym wysiedlaniem obywa
teli polskich, którzy wraz z narodem 
francuskim walczyli przeciwko okupa- 
fom hitlerowskim o wolność Francji”,

WASZYNGTON (PAP) Prezydent Tru 
man w przemówieniu radiowym poda! 
do wiadomości, źe powołał do życia 
fzw. „urząd stabilizacji gospodarczej”, 
na którego czele stanie min Syming
ton. Urząd będzie kontrolował ekono
mikę USA i podejmie kroki w kierun
ku jej militaryzacji.

Zapowiadając dalszy wyścig zbrojeń 
i znaczne zwiększenie wydatków na 
cela wojskowe, Truman oświadczył, że 
„przestawienie gospodarki na tory wo 
jenne" wymagać bedzie wstrzymani 
produkcji pewnych towarów dla lud
ności cywilnej.. Zwiększone wydatki ną 
zbrojenia prezydent zamierza pokryć— 
jak się wyraził — „w sposób nader 
prosty" przez dalsze podniesienie i 
lak już wysokich podatków, które 
przede wszystkim dotkną amerykańską 
klasę robotniczo

Mówigc o zagrażającym Stanom Z|e 
dnpezonym niebezpieczeństwie infla
cji, Truman wspomniał o znacznym 
wzroście cen detalicznych po rozpo
częciu się agresji amerykańskiej w Ko 
rei. Poprzestając a plafonicznych ape. 
lach pod adresem przedsiębiorców i 
spekulantów, aby nie podbijali dalej

cen, Truman oświadczył jednocześnie, 
iż rząd w chwili obecnej nie ma za
miaru ustanowienia maksymalnych cen. 
Gdyby w przyszłości rząd się na ten 
krok zdecydował, to towarzyszyłoby 
mu jednoczesne ograniczenie zarób, 
ków.

Winogrona
z Bułgarii

WARSZAWA (PAP). W ostatnich 
dniach nadszedł do Polski pierwszy 
transport winogron importowanych 
z Bułgarii. Sklepy uspołecznione w 
woj. łódzkim i lubelskim rozpoczę
ły już sprzedaż tych winogron, któ
re odznaczają się wysoką jakością. 
Cena winogron importowanych wy
nosi 350 zł na 1 kg.

W drodze znajdują się dalsze 
transporty winogron. W najbliż
szych dniach znajdą się one w sprze 
dąży w Warszawie i innych mia
stach w całym kraju.
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Zdzisław C/órzyński
„W żegludze morskiej I przybrzeź ne| przewóz towarów stanów.Ł będzie 

16,7 proc, w stosunku do r. 1949, a przewóz osób 243,2 proc. Zostań.e za- 
ęwnlona zdolność przeładunkowa 32 mJIn. ton towarów w portach pol- 
ich. Ilość jednostek polskiej floty handlowej zostanie pow:ększona o 186 
recent, a jej nośność o 208 proc, w stosunku do r. 1949".

(Z referatu przmrodinlrrzĄcęgo Państwowej Koan taj! Planowanie Gospodar
czego, wicepremiera Hilarego Minca, wygłoszonego na V Plenum Kormltrou 
Centralnego PZPR).

„Nasza flota coraz szybciej włącza sią do gospodarki socjalistycznej ... 
rzemysł okrętowy stanowi nowy dza-r produkcji, jakiego w Polsce przed- 
■o.ennej w ogóle nie byle. Już dziś możemy powiedzieć, że produkcję 
I opanowaliśmy I że produkujemy coraz lepiej. Plan 6-letni stawia przed 
ami program wielkiego budownictwa okrętowego, perspektywę siana się 
' 1955 r. w budpwnlctwle okrętowym trzecim, czwartym państwem w ’Euro- 
le.

ifZ przemówienia wiceministra żeglugi — Bielskiego, wygłoszonego w dys
kusji na V Plenum KC PZPR).

Ilustracje u góry I u dołu przedsta wlają nam obrazowo wzrost polskie) 
>ty handlowe) w okresie sześcioleci a. Uczestnicy naszego konkursu winni

treściwe) odpowiedzi wskazać, od jakich czynników uzależniona jest roz

Ciemne oczy Zdzisława Górzyńskie
go błyskają z poza wielkich okularów 
żywością, inteligencją I ognikami we
sołości. Górzyński posiada wybitne po
czucie humoru, które pozwala mu na 
prowadzenie najpoważniejsze! rozmo
wy w łatwy i przyjemny sposób.

— Od jak dawna jest Pan muzykiem?
— Od urodzenia — powiada Gó

rzyński z uśmiechem.
Powyższa odpowiedź nie wiele od

biega od prawdy. Mały Zdzich, syn 
krakowskiego nauczyciela muzyki, do
stał skrzypce do ręki w wieku, kiedy 
nie umiał wymienić swego nazwiska. 
Znakomity dzisiaj dyrygent znał nazwy 
dźwięków składających się na gamę 
wcześniej, niż alfabet. Nuty czyta! 
wcześniej niż czytankl dla dzieci z 
pierwszej powszechnej.

Już w siódmym roku Zdzisław Gó
rzyński byi*shichaczem Konserwatorium 
Krakowskiego w klasie prof. Wierzu- 
chowsklego. Mały Zdzich zaznajamiał 
się jednocześnie z grą na skrzypcach 
i ze sztuką gry na fortep.an.e. W arka- 
na tej ostatniej wtajemniczała go Flora 
Grzywińska, u której uczyli się również 
Ignacy Friedman i Seweryn Elsenber- 
ger. Po tragicznej śmierci Flory Grzy- 
wińskiej Zdzisław Górzyński studiował

budowa nasze) siły na morzu. Dla sfo rmułowanla odpowiedzi uczestnicy na
szego konkursu korzystać mogą z prz emówień, dyskusji I sprawozdań V Ple
num KC PZPR oraz posiedzenia Sejm u Ustawodawczego, na którym uchwa

powiedzi, formułowanie haseł Itp.

lono Plan Sześcioletni. Cytowanie kró tkich, esencjonalnych fragmentów prze 
mówień podnosi walory odpowiedzi. Na ocenę wpłynąć mote wzbogacenie 
odpowiedzi własnym oryginalnym po mysłem, wskazującym nowe możliwo
ści ułatwień w realizacji zadań wyły czonych przez Plan na tym odcinku 
działania. Na ocenę może wpłynąć ró wnleż pomysłowość w ujmowaniu od

Z ODCINKA POEZJI
■
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Stanislaw Piętek

Kiedy Beothoran po»na- 
je Beltinę Brentano, przy
chylność jej serca pełnego 
eetetyamu więzi go n» 
chwilę. Jak dotąd bowiem 
nie epotlkal jeszcze nigdy 
trwlelblemla będącego za- 
ranem eromunleniem. Prze 
śywąją razem kilką ty
godni!, po eiym Bettina 
wraca do Berlina. Pnaiu- 
btlą mJodego poetę abala- 
imrclwaay do reenty głu
chego ńeimoma zdeponowa
niem owych ncznć w II- 
■tach. które opornikowa ta, 
ee uczymHo ją bardzteęj 
IratwewniJącą. Ponadto fał- 
eznje Bettina te lt*ty. 
Dwa ■ elch -wymyłllta w 
całości tob połowie, ka
żąc alę w nich Beethore- 
no>w4 uwielbiać.

Mając lat 1# Chopin ba
wi! w WledWn. który 
krótko przedtem gościł w 
swych muzach Beethovens 
1 Schuberta. Dat on w 
ciągu paru tygodni dwa 
koncerty, które zakończyły 
się Bupełnym powodzeniem 
artystycznym. Ponadto 
otworzył sobie wszystkie 
stromy sztywno towarzygk. 
stwlicy, a co najważniejsze 
oczarował również arty- 

Na kartce
lat chcialbym dożyć! 
jak dziś do sani.

Tak — i podeszłych 
Wsiadać z radością . 
Hu jama śnieżnym grzmotem się trwoży. 
Księżyc mknie jak cień ściganej lani.

Wtedy na pemno miną jut zwady.
Śmiech jak gołębie wzięci nad placem.
W piaskach wyrosną bujne sady —
i dzieci ust nie będą paść płaczem...

Nowa droga
Znam przy nagłym podmuchu wiatru
wstające myśli poezji, przejrzyste, czerwone, księżyce —
i bicie serca młodego, 
które dziś jeszcze ważąc w pamięci jak lata przeżyte liczę...

Znam harde porywy, głód rzeczywistości, ziemi.
Ręce uniesione w buncie i nadziei
wśród burzy roślin, drzew i pędzących promieni.

Znam i dni klęski, cierpkie jak grudy potu, omamienia. 
Zrywania się po nocach w krzyku, 
o wiecznym trudzie twórczym namiętne rojenia...

Znam, więc lata doświadczeńporwały mi jak lotki pszczołom 
Ideszcz oddech mowy.

Już nie w śledzeniu siebie widzę eel, wezwanie swoje.
Łatwo na groby, na pomniki dawnych czynów mieć t
ale tu trzeba słowem pomagać narodowi żyć — nieść myśli zbroję.

stów-muzyków, którzy nie 
szozędariU mu gorących 
słów uznania. A przecież 
w tece swej miał zaledwie 
Rondo a la Kraikowi Bk o- 
rae wielokrotnie przez sie
bie w tym czasie peęta- 
rwane Wariacje na taplał 
Mowarta,

Jędrno ■ pierwszych 
m'ejec wżród Ilustrato
rów radzieckich sajmudą 
Micha! Kmprlanow, Porfi
ry Krylów I MakolaJ 8o- 
kołow. mani pod zbioro
wym pseudonimem „Ku- 
krynliksy" Talent Ifch jest 
wielostronny. Wybitni cl 
maatrzowls karykatury po- 
IWycmej pracują owocnie 
także 1 w astedainle ma
larstwa 1 Ilustracji ksią
żek. Grafiką książkową 
zaczęli «‘ę Interesować po 
spotkaniach z w'elklm 
pisarzem — Maksymom 
Gorkim, który wytyczy! 
im właściwą drogę na tej 
platformie działania arty
stycznego.

Zycie Puszkina przypa
da na Okres historyczny, 
który obfitował w ważk‘e 
wydarzenia. Puszkin mla! 
lat Id, kiedy wojny na

„Szybka odbudowa Warszawy — to wielki cel ogólnonarodowy, 
To zadanie na miarę historyczną. Miasto to zaslutyło w pełni 
by stać się przedmiotem dumy | kultu powszechnego. Nie ma. 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet noża lej grani
cami. człowieka noszącego w sercu godność I honor Polaka, 
który by nie czuł się moralnie I społecznie zobowiązanym wo
bec Warszawy, wobec jej losów. Jej potrzeb i jej przyszłości. 
Czyż więc mógłby ktokolwiek z nas poskąpić jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomocy najbardziej potrzebuje?"
Z przem. Prezydenta Bieruta na inausrurac.ie września 1947 r.

Jak już donosiliśmy do Polski przybyła 42-osobowa delegacja koł
choźników ze Związku Radzieckiego z członkiem kolegium Min. 
Rolnictwa ZSRR — Wasylim Pogorelowem. jako przewodniczącym i 
naczelnikiem Biura Postępu Technicznego Mechanizacji w Min. Rol
nictwa ZSRR Korbutem, jako wiceprzewodniczącym na czele.

Na zdjęciu: Członkowie delegacji radzieckiej na Dworcu Gdańskim 
w Warszawie. (Foto — Film Polski)

grę fortep.anową w Krakowskim Kon
serwatorium u prof. Barabasza.

W okresie studiów Górzyńskiego u 
prof. Barabasza kompozytor Władysław 
Żeleński, ojciec znakomitego literata 
Boya-Żeleńskiego, ufundował dla naj
zdolniejszego słuchacza Konserwato
rium, stypendium. Zdzisław Górzyński 
byl pierwszym słuchaczem, który to 
stypendium otrzymał. Już we wczesnym 
okresie studiów w Konserwatorium Kra
kowskim w Zdzisławie Górzyńskim u- 
jawnia się żyłka dyrygencka. W końco
wym okresie swych studiów w Konser
watorium Krakowskim Zdzisław Gó
rzyński studiował u prof. Żeleńskiego 
poza fortepianem — harmon ę, kompo
zycję I kontrapunkt. Po ukończeń u 
Krakowskiego Konserwatorium miody 
Zdzisław wyjechał do W.ednia, gdzie 
został uczniem Franrszka Schalke, zna
komitego pedagoga, dyrektora Opery 
Wiedeńskiej. Okres wiedeńskich stu
diów Górzyński poświęcił wyłącznie 
dyrygenturze. Po studiach w W.edmu 
miody, 21-letni dyrygent wraca do ro
dzinnego Krakowa i tam w ciągu roku 
pracuje w Operze. W roku 1917, w rok 
po powrocie do Krakowa, Zdzisław 
Górzyński kieruje Operą we Lwów e 
W 1919 roku obejmuje kierownictwo

ivl^6.klck iubtd
poleońskie kończą s'ę po
wtórnym wkroczeń em ar
mii rosyjskiej do Pary
ża. Ma lat 17 kędy po- 
wstaje dekabrystyesny 
„Związek Ocalenia", lat 21, 
kiedy w Hiespanll 1 Nea
polu wybucha rewolucja, 
22 lata, gdy Grecja po
wstałe przeciw Turcji, 26 
lait, kiedy wybucha po
wstanie dekabrystów. Kie
dy m* 1st 30 toczy się 
wojna rosyjsko - turecka, 
wybucha powstanie w Pol 
see 1 ręwolueja we Fran
cji.

Goethe posiada! wie
dzę salste encyklopedycz
ną. Nie było takiej dz e- 
dzlny w przyrodoznaw
stwie, która by n e zwró
ciła jego uwagi. Znal fi
zykę, chemię. geolog ę, 
mineralogię, biologię, zo
ologię, meteorologię, anato 
mię. Jeśli chodzi np. o je
go odkrycia w dziedzi
nie anatomii porównaw
czej 1 morfologii rośln — 
to zostały one uznane za 
ceńmy wkład do wiedzy. 
Interesował się również 
najnowszymi zdobyczami 
w dziedzinie techniki jak 
I budownictwa.

Orkiestry Symfonicznej Związku Muzy
ków w Krakowie, po czym widzimy go 
na stanowisku dyrektora Teatru Nowo
ść w Warszawie.

W 1925 roku Górzyński objął dyrek
cję Opery Katowickiej. W okresie pra
cy w Katowicach Górzyński przygoto
wał wystawien e ,,Halki w wiedeńsk a] 
,,Vol'ksoper". Dzieło Moniuszki wysta
wione zostało w Wiedniu w dniu 3 ma
ja 1926 r. Na przygotowanym przez 
s eble przedstawień.u Górzyński dyry
gował ork esłrą osobiście.

W roku 1928 Górzyński został dyry
gentem Opery w Warszawie, a w roku 
1932 — dyrektorem Opery Lwowskiej. 
Od 1936 r. aż do wybuchu II wo'ny 
światowej Górzyński zamował stano
wisko dyrygenta orkiestry Polsk ego 
Radia w Warszaw e. Po spowodowanej 
działaniami wojennymi przerwie w dzla 
rainości artystycznej Górzyński wrócił 
do pracy zaraz po wyzwoleniu. W 1945 
roku Górzyński znalazł się w Lodzi, 
gdzie w Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej prowadził klasę kapelm- 
strzowską, a równocześnie organizował 
Filharmonię Łódzką.

Rozliczne zajęcia, jakie były I są u- 
działem Górzyńskiego z tytułu kiero
wania placówkami teatralnymi | muzycł 
nymi, nie są w stanie przysłonić naj
wyższego talentu tego muzyka — ja
kim jest talent kapelmlstrzowski. Gó
rzyński jest kapelm slrzem z wykształ
cenia i zawodu, z talentu I powołań'#, 
dyrygentem rasowym I znakomitym. 
Klasa dyrygencka Górzyńskiego zyskał* 
mu sławę n'e tylko w kraju, lecz rńw- 
n eż — poza jego granicami. Górzyń
ski na zaproszeń e zagranicznych kół 
muzycznych wyjeżdżał wielokrotnie ra- 
granlcę, gdz e w szeregu zrvakonvtvch 
teatrów odnosi! wieik:e sukcesy arty
styczne. Między innymi Górzyński dy
rygował koncertami w Paryżu I Zury
chu, Budapeszcie i w Pradze. Sw etne 
sukcesy artystyczne, odnoszone orzeł 
Górzyńskego zagranicą, pomnożone 
zostały przez togoroczne występy w 
Bułgarii. W kwietniu bież, roku Zdzi
sław Górzyński łącznie z planistą Wal
demarem Maciszewsklm wystąpił w Buł
garii na czterech koncertach. Dwa z 
tych koncertów odbyły się w Sofii, o'w» 
zaś — w Plond'w'e. Maciszawski wy
stąpił z koncertem f-moll Chopina, gdy 
Górzyński dyrygował III Symfon'a Czaj
kowskiego oraz „Bajką" Moniuszki.

Zdzisław Górzyński jest artystą e 
wielkiej w edzy i pe-nej dojrzałości ka- 
pelmlsfrzowskiej. Doświadczenie dyry
genckie, talent, Indywidualność arty
styczna oraz dynamizm Górzyńskiego 
— kapelmistrza zyskały mu w kraju J za
granicą ustaloną opinię. Zagraniczne 
koła muzyczne cenią wysoko tego arty
stę, a każdy jego występ zagraniczny 
jest sukcesem zarówno muzyki polskie), 
jak i osobistym sukcesem Górzyńskie
go.

W r. 1948 Zdzisław Górzyński był 
dyrektorem Opery w Poznaniu, w roku 
zaś 1949 M nisłer Kultury i Sztuki mia
nował go dyrektorem Opery w War
szawie. Na stanowisku tym Górzyński 
znajdował się do chwili obecnej. Ze 
względu na specyficzne warunki, w ja
kich Opera stołeczna pracuje, stanowi
sko dyrektora lej opery lest wyjątkowo 
odpowiedzialne. Doświadczenie, ener
gia i ambicje dyrektora Górzyńskiego 
przezwyciężają jednak wszelkie trudno
ści zwycięsko, dzięki czemu Opera sto
łeczna staje się z miesiąca na miesiąc 
placówką postępującą w swym roz
wodu.
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Tadeusz Gout

stanów Brazy-

Kraj spokojnych poranków
Korea nazywa się inaczei Czo- 

’ on co oznacza w języku koreań-
•' m—■ Kraj Spokojnych Poran- 

• • w. Jakąż tragiczną wymowę
* iosn P?eJycka nazwa Korei w 

?A,S kiedv.n<x‘e ’ I’oianki ko
reańskie rozbrzmiewają potwor- 

ynii wybuchami bomb rzuca
nych przez amerykańskich pira
tów powietrznych a luny poża
rów oświetlają spokojne koreań- 
HnJnl-«,eb0-l.Na?;Wa ^zosiou - Kraj

wJiyC£- ?0™nków zrodziła 
•ię wtedy kiedy świat, nie znal je- 
hoCZp- d,rabiezuego imperializmu? Wal1 Street an' Pro' 

danych przez ten imperia
lizm broni masowego zniszczenia 

półwyspu Koreą została
1? Europy przez por 

SLg„„1Sr'chT-zeKIi?rzy ' Pochodzi oj 
IrJ1;88 11 która rządziłaAiajem od X do XIV wieku ua- 
•ze.i ery.

Naród koreański jest jednym z 
najstarszych narodów świata Le 
gendariią historia tego kraju po- 
^lłC>a 1Z państwo koreańskie po- 
w .tało w r. 2333 przed naszą era 
* Założycielem jego miał być Tau 
Kun „ojciec narodu koreańskiego” 
Aiistoria pisana podaje iż po wie 
Kach wojen, najazdów i walk we
wnętrznych w VII wieku kraj zo 
stał zjednoczony w jedno państ
wo pod rządami dynastii Sylla 
rnv?1oo"owa!a..d° X wieku. Do

UJ"9" .rzadzi a krajem dyna- 
6ha Ko-Ric. kiedy w tymże roku 
zbuntowany general Li Tsengo. który uznał za]eżl)0-ć Kore. od 

Hm założy! dową dynastie panu .iąeą do 1910 roku. Na skutek licz 
nych najazdów Mongołów i Ja
pończyków z których najbardziej 
niszczycielską była inwazja Ja
pończyków w r. 1592 cesarz kore
ański zabronił pod kara śmierci 
osiedlać sie w Korei cudzoziem
com. a rząd koreański przesiedlił 
Judnose pogranicza i nadbrzeża 
w głąb kraju, zniszczył przygra
niczne drogi i osiedla, zabronił 
Juduosci wszelkich stosunków z 
cudzoziemcami j wybudował w 
©trefi© granicznej obronne zamki 
Korea przez 250 lat żyła jak pus
telnik w całkowitej izolacji od o- 
tąezającego ją świata. Taka po
lityką feodałow koreańskich za
hamowała gospodarczy i kultural 
ny rozwój kraju i osłabiła Koreę 
pod względem militarnym. Kraj 
az do XX wieku zachował formy 
monarchii absolutnej i feodalną 
strukturę życia społecznego. Ros
nący imperializm amerykański 
•zybko bo już w 1866 r. zaintere
sował się Koreą z uwagi na jej 
znaczenie strategiczne i bogactwa 
naturalne. Pierwsza próba pene
tracji amerykańskiej podjęta 
przez flotę USA zakończyła się

fiaskiem. W pięć lat później w r. 
18il eskadra amerykańską pod 
dowództwem admirała Rogcrsa 
zbombardowała wybrzeże koreań 
skie. zniszczyła fortyfikacje, wy
mordowała całą załogę i wylądo
wała w Czemulpo. Kraj Spokoj
nych Poranków poznał wówczas 
po raz pierwszy metody amery
kańskich imperialistów. Pomimo 
tej masakry nie udało się Amery
kanom — podobnie zresztą jak i 
dzisiaj — otworzyć Korei dla 
handlu Stanów Zjednoczonych. 
Więcej „szczęścia" miał rodzący 
się imperializm japoński, który 
zmusił rząd koreański do podpi
sania w r. 1876 pierwszego ..nie
równego traktatu". Traktat ten 
otworzył Japończykom porty Pu 
san, Wonsan, i Czemulpo, 
przyznał obywatelom japońskim 
prawa eksterytorialności, prawo 
nabywania ziemi i szereg innych 
przywilejów. W r. 1882 USA przy 
pomocy chińskiego ministra Li 
Hun Czanga zawarły z Koreą 
traktat, który przyznał również 
i Amerykanom i.rawa eksteryto
rialności. Kr- j Spokojnych Po
ranków bezsilny i nieuzbrojony, 
rządzony przez feodalną arysto
krację padl podobni© jak Chiny 
•łupem rywalizujących imperia- 
lizmów. Wśród grabieżców wysu
nęli się na pierwsze miejsc© Ja
pończycy, którzy korzystając z 
okazji wybuchu powstania chłop
skiego skierowanego przeciw feo- 
dałom, królewskim urzędnikom i 
japońskim kolonizatorom, wysła
li na Koreę armię ..celem niesie
nia pomocy królowi koreańskie
mu". Japończycy okupowali 
Seoul i 1 sierpnia 1894 r. wypo
wiedzieli wojnę Chinom. Chiny 
skapitulowały po krótkiej walce 
i na zasadzi© traktatu pokojowe
go w Szimonoseki zrzekły się 
praw suwerennych nad Koreą na 
rzecz Japonii. Japończycy przy
stąpili do całkowitego opanowa
nia, kraju i 8. 10. 1895 żołnierze ja
pońscy otoczyli pałac królewski 
w Seoul mordując królowę Minh, 
która uchodziła za zwolenniczkę 
partii pro-chińskiej. Władca Ko
rei schronił się wówczas do bu
dynku poselstwa rosyjskiego 1 
ogłosił iż nie uznaje żadnych wy 
muszonveh przez Japończyków 
traktatów a ponadto zaprosił do
radców rosyjskich do zreorgani
zowania finansów państwowych i 
armii koreańskiej. W takiej sy
tuacji Japonia musiala się wyco
fać albowiem zdawała sobie «pra 
wę z tego, że może uwikłać eię w 
wojnę z Rosją.

Walki tej Japonia nie mogła 
podjąć bez pomocy Ameryki i An 
gili. Toteż w r. 1902 Japonia za
warła z Anglią traktat przyjaźni 
a anjerykartski bank Kuhn et C-y

W dniu 9 września 1950 r. odbyta 
się w Warszawie uroczystość prze
mianowania ulicy Dworskiej na u- 
licę Marcina Kasprzaka oraz odsło
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci- 
wielkiego rewolucjonisty.

Tablica została odsłonięta na placu 
przed Fabryką Radiową, im. Marci
na Kasprzaka, na miejscu domu, 
gdzie mieściła się tajna drukarnia, 
w której poległ bohaterską śmiercią 
Kasprzak.

miejscu domu,

której poległ bohaterską śmiercią 
sprzak.

Na zdjęciu: Fragment uroczystości.

otworzył jej kredyty na zbroje
nia. W lutym 1904 r. Japończycy 
zaatakowali okręty rosyjskie w 
Port Artur i w Czemulpo. Rozpo 
częłą się wojna japońsko-rosyj- 
ska. Amerykanie popierali polity 
kę japońską w stosunku do Korei 
albowiem Japonia wyrzekła się 
swych roszczeń odnośni© Filipin 
a twórca amerykańskiego impe
rializmu Teodor Roosewelt zwo
lennik big stick policy poinfor
mował Mikada przez osobistego 
wysłannika, iż nie ma zastrzeżeń 
odnośni© „zreorganizowania Ko
rei" przez Japończyków. Również 
amerykański minister wojny W. 
H.Taft zapewnił premiera japoń
skiego Katsnr© iż USA nie sprze 
eiwią ale Japonii jeśli zechce ona 
ustanowić protektorat nad- Ko
reą.

W t«j sytuacji carska Rosja na 
skutek niepomyślnych dla niej 
działań wojennych zawarła z Ja 
ponią traktat w Portsmuth (5. 
wrzesień 1905) na mocy którego 
uznała ..specjalne interesy ekono
miczne i polityczne Japonii w Ko 
rei". Tak więc — a warto to dzi
siaj przypomnieć — Korea zosta
ła wydana na łup Japończyków 
przez USA. Mając wolne ręce, 
Japończycy zmusili d. 22. 8. 1910 r. 
nieszczęśliwego cesarza Korei do 
ustąpienia na rzecz „Jego Wyso
kości Cesarza Japonii wszystkich 
praw suwerennych nad całą Ko
reą". Korea stała się japońską 
kolonią.
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Z czego rodzi się złoto?
Złoto rodzi się z błota. Z czarno [ cięż samo złoto nas raczej nie in 

brunatnego, a później sino-bru- ‘ ' — ....
natnego, wstrętnego mułu.

Jak?
Przez długotrwałe mozolne płu 

kanie.
Gdzie?
Oczywiście w Morro Velho, lub 

w Dura, Preto. nędznych na po
zór mieścinach w górzystym wnę 
trzu Ameryki Południowej, w jed 
nym z uboższych 
lii Minas Geras.

Dura Preto to 
stanu. Wówczas 
wet ludne miasto. Złoto wydoby
wało się juz od siedemnastego 
wieku, w dodatku liczne urzędy... 
Ale gdy na skutek trudności ko
munikacyjnych (Dura Preto leży 
w dzikiej, mało dostępnej okbli- 
cy gór Serra do Espinhaco) sto
licę stanu przeniesiono do po
bliskiego Bello llorizonte liczba 
ludności spadla siedmiokrotnie (z 
70.000 do 10.000 mieszkańców) 
miasto wyludniło się, opustosza
ło... Gdyby nie złoto, w ogóle u- 
marłoby już. udusiłoby się po 
prostu wśród tych wąskich, krę
tych ulieżek, zakorkowanych ze 
wszech stron niedostępnymi gó
rami.

Nieco bardziej ożywione jest 
drugie ze „złotych miast" Brązy 
lii — Morro Velho. Oglądane ze 
zboczy okolicznych gór sprawia 
wrażenie luksusowej miejscowo
ści letniskowej bogatych Brazy- 
lijczyków.

Ale tak wydaje się tylko z odle 
głośei, kilkuset metrów. Bo gdy 
wejdziemy (ta ulice miasteczka 
rychło przekonywamy się, że ma
lownicze domki tak pięknie wy
glądające r, daleka to nędzne cha 
ty zatrudnionych w kopalniach 
górników, a srebrzyste kaskady 
— to tylko urządzenia pluczkar- 
ni złota. Tu właśnie, w tej jedno
stajnie szumiącej, rozklekotanej 
płuczkami przemywa się czarny, 
brunatny lub siny muł, z którego 
wypłukuje się czyste złoto. No, 
niezupełni© czyste — powiedzmy 
sobie to od razu, gdyż metal, któ_- 
ry po wyjściu z płuezkarńi topi 
się w piecu, to stop składający się 
w 90 proc, z© złota i w 10 proc, 
ze srebra. A więc stop, który nie 
można jeszcze nazwać czystym 
złotem, ale jest już dostatecznie 
cenny, aby tę część kopalni oto
czyć zasiekami z drutu kolczaste
go i gęstym tłumem strażników.

Nie dostaniemy się tam w ża
den sposób. Czytelniku! Ani Ty. 
ani ja! Nie opłaca się nawet stać 
pod bramą! Tym bardziej, że prze

dawna
— było

stolica 
to na-

siedemnastego

teresuje, prawda? Trud człowieka 
i jego praca — oto co jest cie
kawsze. A cały trud, straszna, w 
okropnych warunkach wykonywa 
na praca Irwa właśnie przed 
zamknięta kratą fabryki.

Bo złoto nie rodzi się w posta
ci sinobrudnego mułu. Rodzi się 
głęboko pod ziemia (Morro Vel
ho jest najgłębszą kopalnia zło
ta na świecie) w postaci lśniące 
go metalicznie kamienia. Tam to 
właśnie, przeszło 2300 m pod zie
mią. w upale dochodzącym do 
56° C dzień i noc niezmiennie 
2000 górników drąży twarda ska
łę. lupie ją na potężne bryły, któ
re kolej wywozi na powierzchnię, 
do płuczkami.

I znów czarni ludzie pracy kru
szą w olbrzymich zgrzytnicach 
co dzień 5000 ton metalicznego ka 
mienia, który zamieniany stop
niowo z brył na kamienie, z ka
mieni na żwir i ze żwiru na muł, 
trafia wreszcie do płuczkami.

Dokąd idzie to wydobyte zło
to? Przedtem bezpośrednio do 
Anglii obecnie — gdy wywóz 
złota z Brazylii został zakazany 
— pośrednio... tamże. Bo kruszec 
wprawdzie zostaje w kraju, ale 
zwski idą do właścicieli i akcjo- 
nariuszów konsorcjum angielŁ 
skiego. w którego posiadaniu 
znajdują się kopalnie. Siedzą 
więc Anglicy wewnątrz Brazylii 
w Morro Velho w osobne, swej 
kolonii, która już nie tylko z da
leka. ale i z bliska wygląda na 
wycinek raju i kłopoczę, się w 
jaki sposób zamienić pracę i 
znój człowieka na rozkosz czlowie 
ka innego.

Bo złoto nie tylko z Wota sił 
rodzi: także z trudu i potu czło-j 
wieka.

V Plenum 
rLL Pracowników 
Służby Zdrowia

(7.).

WARSZAWA (PAP). W Warszaw!* 
obradowało V plenam* podadzan'* 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracow
ników Służby Zdrowia połwtęcoo* o- 
mówleniu roli i zadań rwlązku w rea
lizacji Planu ó-lełniago.

Referaf programowy wygłosił prze w. 
Żarz. Gl. dr Alfred Rderkiewicz.

Na posiedzeń!* przybył! mfn. zdro* 
wia dr T. Michejda, sekr. CRZZ Iren* 
Piwowarska oraz przedstawiciel KC 
PZPR dr Przysuskt.
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I nagle cisza. Śmiech gaśnie. Doktór przymyka po
wieki. .Wygląda to tak, jakby zasnął. Oddycha mia
rowo i spokojnie.

Pani Łęska na palcach wycofuje się z pokoju. W 
oczach ma łzy. „Co się z n;m stało, o Boże, Bożo, co się 
> nim stało"!...

Wyszła. Zdał sobie z tego sprawę, gdy usłyszał sze
lest zamykanych drzwi. Wtedy otworzył oczy i spoj
rzał poza siebie. Uśmiechnął się przebiegle:

— Nie uda ci się. truciciolko, nie uda... — szepnął — 
Niczego nie będę jadł! Wiem że chcesz mnie się pozbyć, 
wiem, że...

Nie kończy. Przed wzrokiem znowu poczynają tań
czyć jakieś zamazane obrazy. Oto Herburt napełnia kie
liszki szampanem „Francuski — mówi — przywiozłem 
go z Paryża. Słońce pięknej F'ancji! Za naszą pomy
ślność!" Dzwoni cieniutko szkło. Szampan wykrzywia 
usta. Oto zamazuje się twarz hrabiego. To już nie hra
bia, lecz jakiś robotnik. Zdejmuje czapkę, kłania się 
i mówi: „Dzień dobry, panie dyrektorze." Nagle kla
kson. To szofer daje znać, że podjechał. „Już, już, już, 
zaczekaj chwilę!" I nie wiadomo czemu — naraz wszy
stko niknie. Tuman dymu zalewa pokój. Gęsty, duszą
cy dym pełznie po suficie. Języki ignia liżą ściany. 
Pożar, pożar...

Doktór Łęski przeciera spotniałe czoło. Drży cały, 
jak w febrze.

Spogląda w okno. Nie ma Herburta, szofera i limu-

«yny. Nie ma robotnika, pożaru 1 dymu.
Jest obcy i pusty pokój. Są złe myśli, krążące po 

głowie. Okno przesłonięte gałęziami. W dali ledwie wi
doczny wycinek lasu-

— Nie otrujesz mnie, truclcielko... — powtarza Łęski 
i znowu przymyka zmęczone, wyblakłe oczy...

...Auto zatrzymało się w odległości stu metrów od 
domu.

— Zaczekajcie tu na nas! — powiedział Raczek do 
kierowcy i otworzył drzwiczki.

Dzień by) nadal brzydki i pochmurny. W powietrzu 
wisiał deszcz.

Za podchorążym wysiadł niewielki plutonowy mili
cji w dobrze skrojonym mundurze.

— Chyba nie będzie stawiał oporu? — zapytał.
Raczek spojrzał nań spoza szkieł przywiezionych 

przed godziną z Kielc okularów. Jeszcze nie mógł się do 
nich przyzwyczaić i z żalem myślal o tamtych, które 
mu zginęły w czasie pożaru.

Sądzę, że nie... odparł. Mimo to nie rzucającym się 
w oczy ruchem otworzył kaburę pistoletu. Plutonowy 
uśmiechnął się domyślnie:

— Strzeżonego, Pan Bóg strzeże, prawda?
— Prawda, prawda!
Raczek ruszył przodem. Furtka była otwarta. Szyb

ko szli ścieżka, wiodącą ku drzwiom wejściowym.
„Z okna już nas napewno zauważyli" — pomyślał 

podchorąży ze złością.
Omylił się jednak. Nikt ich nie spostrzegł. Gdy 

Raczek zastukał, krzątająca się w kuchni Marylką po
myślała, że to stuka kobieta, która miała przynieść 
masło i jajka.

— Zaraz, zaraz! Już otwieram! — zawołała, wycie
rając ręeę ścierką.

Za drzwiami stało dwóch mężczyzn w mundurach.
Marylką cofnęła się odruchowo. Też już miała tego 

wszystkiego dość. Dawniej panował tu spokój, a obec
nie dzieją się jakieś niesamowite historie...

— Czy zastaliśmy pana doktora? Napytał < cechu
jącą go uprzejmością Raczek.

Nie wiedziała, co odpowiedzieć. Niezdecydowanie 
potrząsnęła głową. W tej samej jednak chwili zjawiła 
się w przedpokoju pani Łęska. Marylką odetchnęła' 
z ulgą.

Podchorąży zasalutował i powtórzył pytanie. Łęska 
zbladła. Jeszcze tylko to było potrzebne...

— Owszem, mąż jest u siebie... — bąknęła — ale czuje 
się bardzo źle... * ,

Stalą naprzeciw nich, jakby pragnąc zagrodzić im: 
drogę do mężowskiego gabinetu. Wargi jej drżały kon- J 
wulsyjnie, a w oczach widniał lęk.

— Niech pani będzie tak dobrą i zaprowadzi nas 
do męża! — powiedział Raczek, a w głosie jego było j 
coś, co poinformowało Łęską, że na nic się nie przyda 
jakikolwiek opór, czy sprzeciw. „

Bez słowa ruszyła przodem.
Łęski siedział w fotelu. Słysząc szelest otwieranych 

drzwi — obejrzał się. Twarz miał zupełnie zmienioną, 
żółtą i posępną. Błędnym wzrokiem Wpatrywał się. 
w przybyłych. Przez chwilę zastanawiał się, próbując 1 
widocznie rozpoznać swych gości, wreszcie powiedział 
wolno, ale dobitnie, akcentując każde słowo:

— Proszę powiedzieć panu hrabiemu, że dzisiaj nie 
mogę przyjść. I proszę go przeprosić w moim imieniu! ;

Usta Łęskiej skrzywiły się. jak do płaczu, zbliżyła 
się do męża i pieszczotliwym ruchem pogładziła go po 
głowie. ,

— Daj spokój, Poldziu... — szepnęła — Opamiętaj się! 
Ci panowie są z milicji i cheieli...

Spojrzał na nią ze złością:
— Nikt się pani o to nie pyta! - warknął — Proszę 

stąd wyjśp! । . jt., |. ।
Plutonowy byl wyraźnie zaskoczony zachowaniem 

Łęskiego. Stal przy drzwiach, rozdziawił szeroko usta 
i z niezbyt rozsądną miną przypatrywał się doktorowi..

■■■■
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Środa, fi września 1950 r.
Katolicki: Filipa, Eugenii, Aleksan

dra.
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BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii ZO — tel S3-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 

Genunllailmuza Stalina 8 — tel U-29

Otwarcie wystawy
Ministerstwo Kultury i Sztuki (Na

czelna Dyrekcja Muzeów i Ochrony Za 
bytków) zorganizowało wystawę objaz 
dową Muzeum Acheologicznego w po 
znaniu pn.: „Sztuka przedhistoryczna 
w pierwszych formacjach rozwoju spo. 
łecznego". Olv/arcie wystawy w Byd
goszczy przy PI. Wolności 9 (aula 
Szkoły im. L. Waryńskiego) odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 14.

Piękno Warszawy 
i miast polskich 
w twórczości J. Toma

Z dniem 14 bm. otwarła będzie w 
Salonach Wystawowych Pomorskiego 
Domu Sztuki wystawa prac artysty, 
grafika Józefa Toma. Na całość poka
zu złoży się kilkadziesiąt dzieł wybit
nego grafika pochodzących ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Tematykę ich jest piękno miast pol
skich, a zwłaszcza Warszawy. Central
ne Biuro Wysław organizując ten po
kaz pragnęło akcent plastyki włączyć 
do imprez związanych z Miesiącem 
Odbudowy Warszawy.

organizacjT bydgoskich

Otwarcie kursów
języka rosyjskiego 

dla dorosłych

iiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiim

AZS Oddziat w Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że w czwartki i po
niedziałki od godz. 16.30 na stadionie 
„Związkowca" odbywają się treningi 
sekcji: lekkoatletycznej, siatkówki i 
koszykówki. ,

Apel o zapisywanie się na nowych 
członków skierowujemy do nowowstę. 
pujących ne UMK.

♦
SKS Publ. Sredn. Szk. Zawód, 

środę 13 bm. o godz. 19 zebranie 
sięczne w szkole nr 1. Podziel dni 
ningu w sali gimneslycznej.

A
Zarząd Powiałoweao Kola Związku 

Inwalidów Wojennych RP w Bydgo
szczy podaje do wiadomości, iż jnwa. 
fidzi wojenni i wdowy członk.. Związku 
ma'ą możność zaopatrzyć sie w wę
giel.

Zamówienia przyjmuje 
Związku Bydgoszcz ul. 
2 do dnia 14 bm.

♦
Uwaga, ZS Gwardia! 

(czwartek) o godz- 18 
miesięczne zebranie sekcii lekkoatle
tycznej, Obecność członków obowiąz. 
kowa.

W 
mie 
tre.

Przy Zarządzie Okręgowym Towarzystwa Przyjaźni Polskę — Radziec
kiej powołany został Wojewódzki Ośrodek Masowego Nauczania Doro
słych Języka Rosyjskiego, który podjął planowo już organizowanie akcji 
— uruchomienia na terenie całego województwa Kursów dla dorosłych, 
które w krótkim czasie winny udostępnić szerokim masom możność ko
rzystania z prasy radzieckiej.
W pierwszym rzucie zorganizowa- I 

nych będzie na terenie Województwa 
bydgoskiego około 1000 stu godzin
nych kursów które ułatwią szerokim 
warstwom społeczeństwa korzystanie 
z bogatych doświadczeń j osiągnięć 
ZSRR, we wszystkich dziedzinach ży
cia społecznego, kulturalnego, i go
spodarczego. Planowa i skoordynowa 
na akcja, masowych kursów zapozna 
uczestników w pierwszej fazie z al
fabetem rosyjskim, techniką elemen
tarnego czytania, początkami grama
tyki. odpowiednim zapasem sfów. o- 
sluchaniem się z wymową rosyjską 
a więc z zasadami języka,

W ten sposób rosyjskie żywe sło
wo stanie się bliższe naszemu społe
czeństwu i utrwali w nim przekona
nie, że język rosyjski nie jest trudny 
do opanowania.

Wojewódzki Ośrodek zaopatrzy 
wszystkie kursy w podręczniki spe
cjalnie opracowane dla masowego na 
uczania dorosłych języka rosyjskie
go, zawierające 50 jednostek lekcyj
nych dwugodzinnych,, wraz z krótkim 
słownikiem umożliwiającym przyswo
jenie przerobionego materiału oraz 
słownik zawierający 600 — 800 wy
razów koniecznych 1 pomocniczych 
przy samodzielnym czytaniu prasy 
radzieckiej.

Nauczanie dorosłych języka ro
syjskiego realizowane jest w lormie 
kursów org. przez org. spo(. insty
tucje. zakłady pracy a całokształt 
akcji koordynowany jest przez Woje
wódzki i powiatowe Ośrodki Maso
wego Nauczania Dorosłych Języka 
Rosyjskiego.

Kurs mole być uruchomiony, gdy 
zgłosi się 15—25 osób.

Rozpoczęcie programowej, syste
matycznej pracy kursów nastąpi do 
dnia 10 października br.

Równocześnie w pierwszych dniach 
października br. Polskie Radio i Cent
ralny Ośrodek Masowego Nauczania 
Dorosłych Języka Rosyjskiego rozpo
czynają kurs przez Radio.
a następnie korzystać z zaświadczeń

Kurs ten będzie dwustopniowy. Lek 
cje tego kursu będą, powtarzane (na 
dawane w godzinach rannych i na 
zmianę wieczorem) w programie I- 
szym i II-gim Polskiego Radia.

Osoby pragnące uczestniczyć w 
tych kursach w sposólb systematyczny

i udogodnień, jakie daje ukończenie 
takiego kursu winny zgłosić się do 
Kola TPP-R działającego w miejscu 
pracy lub zamieszkania i tam pod
dać się rejestracji najpóźniej do dnia 
25 września br.

Wszelkich informacji odnośnie kur 
sów języka rosyjskiego udzielają Po
wiatowe i Miejskie Ośrodki Masowe 
go Nauczania Dorosłych Języka Ro
syjskiego, których siedziby znajdują 
się przy Powiatowych Zarządach To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Broda — Szcnygll ńa.ulek (19.30).
Czwartek — Szozygli zaułek (19.30).

KINA
Pomorzanin — Wyspa Btctęścla. Polo

nia: Trzy spotS.anla. Wolność: Pustelni* 
.pairmedska I s„ Orzeł: N'4ct nie nie wie- 
Gryf: Muzyka 1 miłość. Bałtyk: Kopciu- 
szok? III seans Barylecaka. Bagatolas 
Trójka trefl.

Seanse: Pomorzanin. Wolność: 16, 
18.15, 20.30, Orzeł. Bałtyk: 15 30. 17.45. 
20. Polonia, Gryf: 16, 18, 20, Bagatela 1S.30

DYŻUR APTEK
Apteka Piastowska, ul. Suiadeoklcb 21, te 

lefon 22-42. Przy Plaeo Teatralnym, ul. 
Czerwonej Armii 10. teł. 19 <S2.^

W»*ne telefony: Iż — 
Ratunkowe PCK 1000

Kotn MO 25-16. Pog.
_____ _ Strat Po»arn» 

11-11 Postój takaówek 36-56 I 39-62. Inf.
1 reki, centr. m'ejsk'ej 02. Biuro n-rów 
I tut centr. miejskiej 03 Biuro napraw 04. 
Prsyjm. telegr. 05. &>«•rzeka 06. „Orbis* 
22-27. tut kolej. U 87.

sekretariat
Ks. Markwerfo

Dnia 14 bm. 
odbędzie się

Co można 
zrobić z dorsza

14 września urządza Bydgoska 
Spółdzielnia Spożywców w loka
lu wypożyczalni sprzętów gospo
darstwa domowego przy ul. Wyz
wolenia 1 pokazy przyrządzania 
potraw z dorsza. Początek o godz 
17. Wstęp bezpłatny.

Młodzież holenderska i angielska 

podziwia zdobycze 
kulturalne i gospodarcze w Polsce

W ub. poniedziałek przybyła do 
Bydgoszczy 45-osobowa wycieczka 
postępowej młodzieży angielskiej i 
lolenderskiej.

Miłych gości przywitała na dwor
cu licznie zgromadzona młodzież 
szkolna i delegacja Związku Mło
dzieży Polskiej.

Po zwiedzeniu Pomorskich Zakła
dów Budowy Maszyn i zapoznaniu 
się z osiągnięciami najlepszej na Po
morzu Młodzieżowej Brygady Pro
dukcyjnej — uczestnicy wycieczki 
udali się do Państwowego Liceum Pe

Z życia Slr.Dem.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Cxwartek, U. 9.

8.05 Program lakalmy dnia. 8.07 Komu
nikaty. 13.30 Au-dycja szkoliM dla kłae 
3 I 4 pt. „Jak Jurek drogę *<taaloal-‘ opr. 
T. Bąblewskl, 14.15 Pomorski dziennik ra
diowy. 16 20 Rozmowa z korespondenta
mi terenowymi. 16.30 Utwory Franciszka 
Liszta w wyk. Zygfryda Gminni®’® — pły
ty. 16.50 Fragment noweli Bolesława Pnu- 
aa „Echa mmzyozne". 20.40 Koncert ork'e- 
stry PR poi dyrekcją Arnolda Rezlera 
® udziałem Ireny Jęs'akówny, aopran. 
22.20 Montaż ,pt. „Warszawa we współ
czesnej poezji" Opracował Jan,usz Markie
wicz. 22.35 Pieśni w wykonaniu arty
stów radzieckich — płyty.
iiiiiiminininniimuminmHmniiniiiiiiiimmiiiiiimn 

KomunJkĆin 
Miejski Komitet Obywatelski Odbudowy 

m. st. Warszawy w Bydgoszczy uświada
mia o przeniesieniu siedziby swego biur* 
do "gmachu Prezydium Miejskiej Rady Ne 
rodowej przy ul. Jezuickiej 1 (RatsisŁ, po
kój 6). .

Huzia na dziki!
Polujemy na nie 3 kwartały

Kiedy przejeżdżamy czasem przez oczy wiście, że każdy odstrzał zosta- 
polożone na skraju lasu wsie i sły
szymy jak w rzekach grają misternie 
urządzone kuranty — gotowiśmy po 
myśleć o upowszechnieniu kultury 
muzycznej na wsi, o sielankach kon
wencjonalnych, nawet o harfach 
eolskich, tylko nikomu z nas zapew
ne nie wpadnie do głowy, że istotna 
przyczyna tej „muzyki" jest o dużo 
prostsza i...bardziej prozaiczna.

Po prostu chodzi o dziki, które co 
pewien czas urządzają z okolicznych 
lasów łupieżcze wyprawy na pola 
ziemniaczane i w ciągu nocy potra- 
f.ą zniszczyć ło, co w ciągu roku czło
wiek hodował. Dla nich to właśnie 
— a nie dla kogo inego — grają te 
dzwonki, a gdy dziki się już z ich 
dźwiękiem oswoją urządza się nocą 
niezbyt harmonijne, ale podobno nie 
zmiernie skuteczne koncerty składa
jące się z walenia w gong, wołania, 
trąbienia i w ogóle wszelkiego ro
dzaju hałasów. Specjalne warty 
nocne składające się przeważnie z ju
naków SP dyżurują przez cały okres 
zbiorów ziemniaków, palą ognie na 
postrach, lub budują prowizoryczne 
ogrodzenia pól.

A co robią dziki? Mimo wszystko 
Iście świńskim obyczajem lezą na 
cudze pola i ryją, aż miło! Ha, cóz 
wvmagać od świni i to w dodatku 
całkiem dzikiej?! .

Dziki są na naszym terenie boda. 
jedvną zwierzyną łowną, która w cif 
gu roku zaledwie 5 miesiące jest pod 
ochroną (od 1 marca do 31 maja). 
Przez pozostałe 3 kwartały myśliwi 
wszelkiego autoramentu mogą na nie 
bezkarnie polować (pod warunkiem

nie zarejestrowany w Radzie Ło
wieckiej!)

Ponieważ — wobec wielkiego roz-

W świetlicy Spółdz. Wyd. ,Zryw" 
(Ilustrowany Kurier Polski) odbyło 
się zebranie miejscov.cgo kola Stron
nictwa Demokratycznego.

Zebranie zagaił z ramienia zarządu 
A. Trella powołując do prezydium 
wiceprzew. WK SD Downarowicza, 
przedstawiciela WK SD posła mgr 
Trzebińskiego, sekretarza MK SD 
Donczewskiego, dyr, Stefana Graj- 
kowskiego i Czesława Sikorę.

Referat polityczny omawiający o- 
statnie zagadnienia międzynarodowe 
wygłosił wiceprzewodniczący WK 
Str. Dem. Downarowicz, zaś sprawy 
organizacyjne omówił sekretarz 
Kom. Pow. SD Dończewski. Ponie
waż jest to drugie zebranie kola na 
terenie zakładu od chwili akcesu b. 
Stronnictwa Pracy do Stronnictwa 
Demokratycznego — na zebraniu u- 
stalono nazwę nowego kola. Nazy
wa się ono: Stronnictwo Demokra
tyczne — Koło Pracownicze przy Sp. 
Wyd. „Zryw" w Bydgoszczy.

Po krótkim omówieniu statutu 
SD odbyła się dyskusja, w której 
m. in. zabrali głos: poseł Trzebiń
ski, A. Trella, sekr. MK SD Dończew 
ski i przew. Kom. Pow. SD — Fur- 
maniakowa.

Na zakończenie obrad jednogłośnie 
wybrano nowy zarząd koła w skła
dzie: Czesław Sikora, Stanisława 
Jankowska, Bronisława Malczewska, 
Stefan Grajkowski, Feliks Wolski, 
Wincenty Kuraszkiewicz i Andrzej 
Trella.

mnożenia się dzików w lasach Po
morza — należy co pewien czas 
przeprowadzać planową akcję re
dukcji pogłowia dzików, co roku w 
okresie, gdy się kończy ich okres o- 
chronny ustala się liczbę dzików, któ 
re powinny być odstrzelone.

W okresie minionego sezonu łowiec 
kiego do odstrzału przeznaczono 
2200 sztuk, przy czym plan został 
wykonany w 76,4 proc.

Sezon bieżący — to jeszcze wielka 
niewiadoma. Pierwsze meldunki z te 
renu z liczbą odstrzelonych już dzi
ków nadejdą pod koniec września.

(z)

chleba.

dagogicznego, gdzie zgortowano im 
nadzwyczaj gorącą owację.

Przemawiając w imieniu młodzie
ży angielskiej — syn robotnika z 
New Castle, Victor iłddisford powie
dział:

— Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 
możemy zwiedzać Polskę, w której 
nas tak gościnnie przyjęto. Z wiel
kim podziwem przyglądamy się pra 
cy polskich robotników, którzy w 
tak szybkim tempie odbudowują 
zniszczona ojczyznę i realizują wiel
ki Plan 6-Ietni.

Podziwiamy również wkład mło- 
darcze i kulturalne. Wierzymy jed- 
w waszej ojczyźnie. Z zazdrością pa
trzymy na wasze osiągnięcia gospo
darcze i kulturalne. Wierzymy jed
nak, że w niedalekiej przyszłości 
również w Anglii i Holandii nastąpi 
wyzwolenie społeczne mas pracują
cych.

Wiemy, że wspólnie z młodzieżą 
krajów demokracji ludowej i Wiel
kiego Związku Radzieckiego stano
wimy siłę, której nie potrafi ugiąć 
imperializm.

— U nas w Holandii — powiedzia
ła delegatka młodzieży holenderskiej 
Anni Heudrigs — kapitaliści zamiast 
odbudowywać kraj, szykują nową 
wojnę.

Mamy przeszło 150.000 bezrobot
nych. Naród holenderski nie chce 
wojny — świadczy o tym zebranie 
przeszło 550.000 podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim.

Goście zwiedzili również spółdziel
nię produkcyjną w Dąbrówce Słup
skiej pow. Szubin, wykopaliska pre
historyczne w Biskupinie i Zdrojo
wisko inowrocławskie.

Z Bydgoszczy młodzież udała 
do Warszawy skąd odjedzie 
swych krajów.

Postępową młodzież angielska 
holenderska, która wraca z dwuty
godniowych wczasów w Zakopanem 
— zwiedziła ośrodki przemysłowe 
Śląska i Wybrzeża, muzeum w O- 
święcimiu, prehistoryczną osadę w 
Opolu, zabytki Wrocławia oraz port 
w Szczecinie. (J)

Tabliczki z numerami 
ni nieruchomościach 
W związku z nodchodzgcvm spisem 

ludności Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej przypomina o ogłoszeniu u- 
mieszczonym 21. II. 1950 r. w pras’e 
lokalnej, w którym właściciele lub u- 
żyfkownicy domów i placów niezabu
dowanych, ale ogrodzonych, muszą 
niezwłocznie umieścić brakuące ta
bliczki z nr. porządkowymi na swoich 
nieruchomościach.

Niewykonanie lego obowiązku po- ' 
ciągnie za sobą następstwa karne. 
Informacje w ł«i sprawie udziela Wy- wywonjK* | nlestowarzyszonych. Zgto-

z ukój

się 
do

Trafna odpowiedź
Zrobiliśmy wczoraj naszym kole

gom z „Ziemi Pomorskiej" mimo mo
li izm. „kawał".

„Ziemia zamieściła w związku z 
konkursem fotograficznym na trze
ciej stronie dwunaste z kolei zdjęcie 
fragmentu Warszawy. (Konkurs po
lega na tym, aby podać, co zdjęcie 
przedstawia).

My z okazji Miesiąca Odbudowy 
Warszawy również zamieściliśmy na 
trzeciej stronie podobną fotografię 
tego samego fragmentu z odpówied- 
nim objaśnieniem. (Aby nie brnąć 
dalej nie określamy już bliżej o ja
ką fotografię chodzi). W ten spo
sób mimo woli wzięliśmy udział m 
konkursie i daliśmy trafną odpo
wiedź, ułatwiając tym, którzy czy
tują „Ziemię i ,JKP" rozwiązanie. 
Zdarza się.(r)

PROMOCYJNY TURNIEJ SZACHOWY
W odbywaqcym się turnieju szacho

wym o awans na I koi. sytuacja po 7 
rundach jest następująca:

VI runda: Ziółkowski 0 — Barański 
1; Wolniewicz 0 — Bossak 1; Biało
szewski — Barche (odłożona).

VII runda: Białoszewski 1/2 — Ziół
kowski 1/2; Berch6 1 —Wolniewicz 0; 
Bossak 0 — Baiańskj 1..

Po VII ru.idach piowadzi Baich* 5 
pkt. (1 odłożona) pized Białoszewskim 
4m5 (1 odłożona) i Baiańskim 4 pkt.

TURNIEJ TENISOWY MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

W dn. 14—17 bm. odbędą się ns kortach 
ZS Gwardia drugie P» wojnie mistrzo
stwa tenisowe młodzieży szkolnej. W ra
mach turnieju Gwardia urządza po raz 

' pierwszy w Bjalgaszęzy „pierwszy krok 
tenisowy'' d'la juniorów do lat 16, stowa- 

dzial Budownictwa — Oddział Pom'a wenta prżytfwiuje skretariat Gwardii’do 
rów ul. Jana Kazimierza nr 5, po. . dnia 14 tam. g. 15.30. Początek zawodów 
kój 211. 114 bm. o godz. 16.

Golonka 
z kont turami 
Rano, bydgoska ^9)

cukiernia „Cristal" 
mydaje izm. „po
pularne śniadania 
dla świata pracy". 
V ludzi pracy śnia 
dania te — wbrew 
swej nazwie — 
wcale nie są popu
larne, a to z tej 
prostej przyczyny, 
że w „Cristalu"
nigdy nie ma bułek, czy 
Jajka trzeba przygryzać ciastkami. 
Kombinacja dość dziwna.

Mimo częstych interwencji gości 
stan ten pozostaje bez zmian i nic 
nie zapowiada, by zmiana jakaś 
wkrótce nastąpiła. Dlatego też po
zwalamy sobie zaproponować czyn
nikom miarodajnym, aby kierowni
kowi „Cristalu" zaaplikowały taką 
dietę: rano niech dostaje dwa jaj
ka n^szlance i ciastko ze śmietaną, 
w obiad śledzia w sosie czekolado
wym, flaki na słodko i kompot ze 
słoniną, a wieczorem golonkę z kon
fiturami z truskawek. I”' _ . ,r ___  ___ _ _
głęboko, że najdalej po dwóch ty- ' cówki BSS : ul. Chodkiewicza 12, Gen 
godniach bułki się znajdą.

juz nadchodząTransport1/
Organizacja rozdziału lepsza niż w ub. roku

Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
przystępuje w najbliższym czasie do 
rozprowadzania ziemniaków zarówno 
na warunkach dostawy zbiorowej dla 
zakładów pracy jak i indywidualnie.

Ceny zostały ustalone następująco: 
Od 1000 kg wzwyż — 925 z), za 100 
kg. (Odbiró wagonowy), od 50 kg. 
wzwyż (przy odbiorze z punktu 
sprzedaży) 965 zł..

Cena detaliczna obowiązująca od 
20 bm wynosjć będzie 12 zł. za kilo
gram.

Jako punkty sprzedaży ziemniaków 
Wierzymy zostały wytypowane następujące pla Li nor --1 L Jl. _ 4n —

Stalina 56, Grunwaldzka 46, Nowo- wień.

dworksa 69 Ks. Skorupki 57 i Dwor
cowa 92.

Drobna sprzedaż będzie prowadzo
na jak zwykle we wszystkich skle
pach spółdzielczych. Dzięki trosce 
jaką otoczyło MHW. tegoroczną ak
cję dostaw ziemniaków dla świata 
pracy, ziemniaki nadchodzą wysokiej 
jakości, suche i duże. Sądząc z 
pierwszych transportów mieszkańcy 
Bydgoszczy otrzymają w tym roku 
towar wysokiej jakości.

Akcję ziemniaczaną, utrudniają 
bardzo pewne zakłady pracy, które 
mimo wielokrotnych monitów ze stro 
ny BSS. nie złożyły dotychczas zamó-

(Pi
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Młodzi ludzie młode talenty

Irena Bu rawska
Uczyć sję od najmłodszych, dziew

częcych lat — śpiewu, uczyć się go 
przez 8 wiosen, tyleż jesieni i zim. by 
potem mimo talentu w tym kierunku 
przejść na... dramat, i tutaj okazać 
talent jeszcze większy - to nie często 
notowany w świecie artystycznym 
ewenement.

Tak właśnie było z Irenę, Burawskę. 
Koloraturowy sopran tej mtódej ar- 

. tystki kształcić zaczął w roku 1940 
prof. Orłów, potem prof. J. Machówna 
i prof. Halfterowa. Postępy były wi
doczne a jeszcze przyjemniej dla

ba, Zofia Malynicz, Zelwerowicz Kre 
czmar, 
niowski..

Sezon 
«zym jej 
^□•gościnnych występach w Krako
wie, Lublinie i Katowicach Gra rolę: 
Klary („Śluby paniećskie“), Stelki 
(„Pan Fantazy“), 
Molierea), Mariki -(„Pan Damazy1')- 
Mariki (,,Niemcy" Kruczkowskiego) 
i inne.

W sezonie 1948-49. 1949-50 i obec
nym (1950-51) widzimy i oklaskujemy 
Irenę Burawskę już w Łodzi na scenie 
Państwowego Teatru Powszechnego, 
pozostającego pod dyrekcją Karola 
Adwentowicza. Tutaj gra Manię w 
Klubie kawalerów", Zuzię w „Roz

bitkach", Anielcię w „Wielkim czło
wieku do małych interesów'1 zyskując 
sobie szczere uznanie krytyki i star
szego pokolenia aktorskiego.

Jak każda młoda artystka — Bu
rawska... marzy. Marzy o roli Joanny 
d‘Arc, Elizy w ,,Pigmalionie“ i Ofelii 
w „Hamlecie**. Ponadto uwielbia... 
Olivier*a (Hamlet), taniec, gotowanie 
i... spraątanie(l)

Ideałem aktorskim młodej artystki 
jest wielka Eleonora Duse. (ka).

Byrski, Buszyński. Korze-

teatralny 1947-48 jest pierw- 
pelnym sezonem. Spędza go

Elizy („Skąpiec"

Pola-

Niesn

Bregulanka i Weinberg
międzynarodowymi mistrzami Rumunii

BUKA.RK8ZT. W Bukarewde zakończono międzynarodowo lekkoaletyczne ml 
atrsost.wa Rumunii, w ezaMo których zawodnicy Czechosłowacji zdobyli 12 tytu 
lów mistrzowskich, Węgry — fi, Polska, Finlandia i Rumunia — po 3, 
Rop. Dem. —. 2.

Bregulanka („Stal" Kat.).

uszu słyszalne! Pedagodzy Burawskiej 
wdćtiyli swej utalentowanej uczennicy 
dużą przyszłość. Ale oto, jak często 
w życiu — zjawi} się przypadek. W 
roku 1946 zespół warszawskiego „Slu- 
dia‘‘ potrzebował obsady dla roli Ali
ce w sztuce Pristley'a ,,Miasto w do- 
linie'1. Znalazła się ,,pod rękę'1 Bu- 
rawska, którą. ,,podejrzewano1', że 
ukrywa ona i talent dramatyczny, ta
lent dotąd nieujawniony. Debiut. Opi
nie po pierwszym występie. Opinie 
takich teatrologów jak Wierciński 
Kulikowski, Korzeniowski... Te właś
nie opinie skłoniły debiutantkę do po 
zostania wierną, deskom scenicznym. 
Musiaf więc przepalić wyjazd na mię
dzynarodowy konkurs śpiewaczy do 
Genewy, dokąd projektowano wysłać 
młodziutką śpiewaczkę.

Burawska zawarła śluby ze sceną 
dramatyczną. Zwłaszcza, ,'e w tym 
czasie przybył do Warszawy Zelwe
rowicz, który zaloiyf tu Państwową 
Wyższą Szkolę Teatralną, Za namo
wą dyr. Zelwerowicza Burawska skła
da wniosek od raźtr na drugi kurs. 
Egzamin zdaje summa cum laude. Ko
misja egzaminacyjna jednak skierowu 
je kandydatkę na... III kurs, który 
Burawsko kończy z tym samym wy
nikiem, z jakim złożyła egzamin. Ale 
bo też nauczycieli sztuki dramatycz
nej miafa na tym kursie najlepszych 
(Wiercińska, Romanówna, M. Dulem-

Konkurs nr 2

W ostatnim dniu mistrzostw 
ey odnieśli dwa aukcesy. Należą do 
nich: zwycięstwo w kuli kobiet i u- 
■tanowienie nowego rekordu Polski 
przez Bregulankę, która osiągnęła 
13,40 m oraz zwycięstwo Meinberga 
w trójskoku wynikiem 14,61 m.

A oto wyniki konkurencji ostatniego 
dnia mistrzostw: 200 m kobiet: 1. Stec 
(Nlem. Rep. Dem.) — 25,8 (nowy rekord 
NRD), 2. Egri (Węgry) — 25,8, 3. Ivano
va (Bułgaria) — 26,0; 400 m mężczyzn: 1. 
Banhclmy (Węgry) — 49,2, 2. Śolimosi
(Węgry) — 49,5, 8. Podebrad (CSR) — 
49,6; dysk mężczyzn: 1. Klincs (Węgry) 
— 48,06 m„ Z. Kormuth (OSR) — 46,97 
m., 8. Karl son (Finlandia) — 46,77 m; 
10.000 m: 1. Zatopek (CSK) — 30:02,4, 2. 
fhristea (Rumunia) — 32:42,6, 3. Jonika 
(Rumunia) — 82:54,6; kula kobiet: 1. 
Bregulanka (Tolska) — 13,40 ni (nowy 
rekord Polski), 2. Komarkova (CSR) — 
13,09 m, 3. Jungrora (CSR) — 12,52 m; 
80 m ppł.. kobiet: 1) Schneider (Niem. 
Rep. Dem.) — 11,9 (nowy rekord NRD), 
2. Mo drąc ho w a (CSR) — 12,3, 8. Jovanes- 
cu (Rumunia) — 13,0; tyczka: 1. Olenlus 
(Finlandia) — 4.10 m, 2. Honorna! (Wę
gry) — 4,10 m, 3. Saiksa (CSR) — 4.00 m; 
1.500 m: 1. Aim (€8R) 8:56,4, 2. A pro 
(Węgry) 3:56,6, 3. Bereś (Węgry) — 
8:56,7, 4. Potrzebowski (Polska) — 3:56,8; 
trójskok: 1. Wetaberg (Polska) — 14,64 
m, 2. Koifisto (Finlandia) — 11.38 m, 3.

Weinberg („Gwardia" Bydg.)
Frim (Nięon. Hep. Dcm.) — 14,27 (nowy 
rekord NRD), I. Hoffman (Polska) — 
14,13 m.

Konkurs, jaki ostatnio rozpisałem, 
przyniósł rezultaty mizerne. Nawet 
bardziej niż mizerne. Na’skufek ma 
lej ilości trafnych odpowiedzi, głów
na nagroda, czyli mało używany 
czajnik, mogący z powodzeniem uda
wać puchar przechodni — pozostała 
w moim, posiadaniu. Fakt ten 
kłonił mnie do opublikowania 
mego konkursu, szkoda bowiem, 
tak piękny czajnik marnował 
bezużytecznie.

Uwaga, zaczynamy!

lia
no- 
by 
się

ZADANIE KONKURSOWE Nr 2
Kiedy na peron wtoczył się pociąg, 

Alojzy Grzeczny zaczerpnął głęboko 
powietrza, silniej ścisnął laskę i jak 
tygrys runął do przodu. Potrącił 
jakiegoś pana, przewrócił dwie nie
wiasty, pewnemu kolejarzowi stłukł 
okulary, starszej matronie w ciem
nej sukni wetknął laskę w oko.

Nie zdało się to na wiele. Grzecz
ny z trudem dopchnął się jedynie do 
drzwi. O wejściu do wagonu nie 
było mowy. JPówczas zmienił tak
tykę. Torując sobie drogę łokciami 
i kolanami, począł wrzeszczeć:

— Nie pchać się. do ciężkiego dia 
bła! Co za ludzie! Nie pchać si$!

Ale i to nie pomogło. Pan Grzecz
ny wciąż bi/ł oddalony od upragnio
nego przedziału. Usiłował się doń 
zbliżyć, ściągając ze stopni jakąś u- 
czennicę. Chwycił ją za warkocz i 
ciągnął dopóty, dopóki biedna uczen
nica nie znalazła się na peronie. W te 
dy krzyknął:

ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU’
SPRZEDAŻ “~[j ! łom 5 mórg, ziemi o. 

grodowei. Kowalewie 
Streptomycynę sprze- Pom. sprzedam. Oferiy 
dam. Adres wskaże IKP IKP Bydgoszcz pod 33-18 
Bydgoszcz. (0679 1 4915

5.10
5.20 
pre

dla wsi. - 
dila św’ata 
Streszczenie 
dziennika porai.

PROGRAM RADIOWY N A CZWARTEK, 14. 9. 50 r.
5.00 Początek audycji. — 

5.03 Sygnał czasu. — 5.05 
Streszczenie -..wiadomości 
dziennika porannego 
Aradycja 
Koncert 
cy. 6.00 
dorn.oiści
nego. 6.05 G:'nan.asty ks. — 
6.15 Polskie melod p bida 
we. 6.45 Dzienni’? poranny.
7.05 Program dnia. 7.10 
Giminastyka. 7.20 Muzyka 
baletowa z .płyt. 8.00 Strasz 
czenie wiadomość’ dz/en 
nika poranmego. 8.10 Mu
zyka z płyt. 8.15 Przerwa.

•11.57 €ygnn«ł czasu I hej- 
świetlic młodzieżowych. — 
02.01 Dzienniik południo
wy. 12.25 Przerwa. 13.23 
(Program dni: a. 13.50 Miu- 
«yka z płyt. 14.00 Z życ ia 
.■Węgier. 13.30 Koncert dla 
>zkół. 1510 Utwory kom
pozytorów rosyjskich. —

15.35 Audycja dla
IzIeciQcych 15.55 Skrzynka 
Pwl. Kasy Opieki. W.‘>0 
Dzienniik popwlmdinlowy. — 
17.0 Koncert zespołu mnn- 
doIinistOw. 17.35 Rorozrna- 
wiejmy — audyaja B'ura 
Stm-dińw. 17.40 Muzyka lu
dowa 17.55 Odipowiedzl fa
li 49. 18.15 Muzyka wę
gierska. 18.37 Muzyka i 
płyt. 18.45 Audycja dla 
uslI z wieży Mariackiej. — 
19.15 Słuchowirtko ..Na 
morskim szlaku". 20.0(1 
Dz'ennik wieczorny. 21.15 
Audycjia dla wsi. 21.30 Ile 
zerwa. 22.00 Fragment V 
powieści 
..Ludzie 
Ostatnie 
Program
ny. 23.15 Koncert muzyki 
kameralnej. 24.00 Hymn 1 
koniec audycji.

Uszczelki pod głowicę 
Ford V 8 Koeln dostar
cza ze składu Pomorska 
S-ka Samochodowo Byd 
goszez Al. 1 Ma'a 28.

4903

KUPNO |

Opony dętki 900 X 20 
kupie Bydgoszcz . tel.
10.97. (0676

jl POSADY WOLNE |

— Nie pchać się, co za naród, do 
wielkiej Anielki! — i chowając 
głowę w ramiona dal nurka w tłum. 
Po chwili wypłynął bez kapelusza i 
z podbitym lewym okiem. Nie zra
ziło go to. Po raz trzeci ruszył do 
szturmu z bojowym okrzykiem:

— Nie pchajcie się, psiakość, nie 
pchajcie!

I tym razem się nie udało. Alojzy 
Grzeczny zrezygnował więc z fron
talnego ataku, a zdecydował się na 
uderzenie z flanki. Dopchał się do 
okna i począł przez nie włazić. 
Wlazłby bez wątpienia, gdyby nie 
zauważył go funkcjonariusz SOK-u. 
Funkcjonariusz ów chwycił Alojze
go za nogawkę i ściągnął go na pe
ron. Oburzony Alojzy przez chwi
lę sapał, jak lokomotywa, po czym 
oddalił się nieco, zgarbił i zaczął 
wołać:

— Miejsce, miejsce dla ciężko po
szkodowanego inwalidy! Ludzie miej- 
cie litość, przepuśćcie kalekę!

To trochę pomogło. Parę osób u- 
sunęło się na bok. Gdy Grzeczny uj
rzał przed sobą nieco luzu — za
pomniał o mym „kalectwie". Momen 
talnie ozdrowial i runął do przodu, 
jak 50-tonorny czołg. Po drodze 
zmiótł ze stopni jakąś mamusię z có
reczką, złamał żebro pewnemu jego
mościowi, oberwał trzy guziki jed
nej pani i rozbił nos kolejarzowi.

Spocony i rozbity, w podartym 
przyodziewku bez krawata i kapelu 
sza — dotarł wreszcie do wagonu. 
Zarżał, jak rasowy rumak i wpadł 
do pierwszego przedziału. Zepchnął 
z ławki pewną panią, usadowił się 
wygodnie, nogi położył na ławce 
przeciwległej i począł wołać:

— Nie pchać się! Miejsc już nie 
ma! Nie pchać się!

Wreszcie pociąg ruszył. Na ko
rytarzu tłoczyli się ludzie. Ktoś je
chał na dachu. Ktoś wisiał na jed
nej nodze. Pięć osób siedziało w 
WG. Jakaś staruszka siedziała na 
półce.

A Grzeczny chrapał. Leżał sobie 
wygodnie i pochrapywał.

Udział sportowców w dożynkach
IjUBiLIN. Oprócz tvinan'alych ’Osiąg

nięć gospodarczych, wieś pol-ka na Do
żynkach w Lublinie reprezentowała swą 
hężyanę ifizywiną. Młode Ludowo Zespoły 
Sportowe ipOkazaly swą r.czobność, o 
czym świadczy Odział we wspsuiałęj im
prezie przęsło 500 sportowców. Spotkali 
się oni na boiiśtou ® crfoinikiami robotni
czych zrzeszeii sportowych. Młody sport 
polski ipokazał swe bogate osiągnięcia, 
wyróżmialjące się w masowym starcie, we 
W-vy^ttkich 'konkurencjach ■portowycfh 1 
osiągniętych wyniikiach.

Konkurencje męskie — biegi: 100 — 
Kucharski Dublin 11,0; 400 m: 1. Kun- 
dzik Łódź 51,8 (nowy rekoKd okr. łódz
kiego); 1.000 m: 1. Kupczyk Związkowiec 
Puławy 2:42,8 (nowy rekord juniorów 
okr. lu'be^k'eigo); 3.000 m: 1. iPyisaka LZS 
Tarnobrzeg 9:29.4; skok wzwyż: 1. Bo
gucki Dublin 1.66 m; w skoku o tyczce 
staMowaił zasłużony nnlwtnz sportm Monoń- 
c.zyk, który wynikiem 3,70 m zajął pierw
sze miejsce.; rzut otezezepem: 1. Gburczyfc 
Warszawa 51,41 m.

W wyścigu 
toru awyciężjil 
szawa 6:42,5, 
6:42,5. W1 komiku r cc j i turyatyczraej na 5 
okrążeń awyolęźyl Seredyńiskl 3:20,9, 2, 
Obacz 3:32.2.

W 'korakuremiąjaah (kobiecych aw year
ly: 100 m: Milewska IjZIS Żurawica 13,Ol 
nawt dydkiem: Dotarta ńrtH — 38,44; skok 

dal> 'Wassęrab Wa-rsaawa — 4,79 m.
Rozegrany meaz tpiłki maincj, mlęday 

reprezęflrtactją Ludowych Zeflpołów Spor
towych a reprezentacją robofcnlczĄ I/ubll- 
na zakończył się, ©o ciekawej 1 ambitnwtf 
girze*, iawycięst(wem gaąptodarzy 8:2 ,.(1:1)<

Odłbyły się również pokazowe ćwi
czenia gimnaisitycon.a w irykomanlu rewpo- 
lu aportowego Gwardia WaraMiwa. Gim
nastykę pairteroiwn wykonał LZS ze Star
gardu. Płoza tym odlbyfly «!ę pokazowe 
watki aaipaśnloze 1 potdnaszerale ciężarów.

TT rozigrywkach siatkówki Stale udział 
14 reprezeinltiacjl LZS-ó,w se <w»zystlklck 
województw.

k-ola.r-^k’-m ma 10 ofcrążeń 
Włodarczyk Ogniwo War* 
przed Maaurkienn I/ubllm

Zakończenie jazdy okrężnej
w raidzie samochodów ciężarowych

St. Żeromskiego 
bezdonuni44. 23.00 
wiadomości. 23.10 
na dzień nadtęp-

Pomocnicy 
warzywnik 
potrzebni. 
IKP Toruń 
16.

ogrodniczy 
i szkółkarz 

Zgłoszenia 
Chełmińska 

(0675

Dochodzie* pomoc do
mowa potrzebna, Byd
goszcz, Małachowskiego 
17 m. 1. (0678

j POKOJU POSZUKUJA.I

Umeblowanych pokoi 
dla lekarzy i pielęgnia. 
rek Bydgoszczy poszu
kuje Szpital Miejski na 
Bielawkach. Zgłoszenia 
w Dyrekcji godz 8—15.
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REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
□ 1. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za nledorączenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie żwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Wszyscy uczestnicy konkursu win
ni uważnie przestudiować powyższą 
opowieść, zastanowić się głęboko 
nad jej treścią i odpowiedzieć, .w ja
ki sposób należy odznaczyć Grzecz
nego za jego bohaterskie zachowa
nie? Medalem, premią, czy awan
sem? 1 jaka instytucja winna o tym 
pomyśleć — PKP, MO, czy SOK?

Na autora trafnej odpowiedzi ocze
kuje wspaniała nagroda, mianowicie 
ów czajnik, o którym piszę na wstę- 
kie.

WARSZAWA. W poniedziałek, w godzi
nach poipołnldmiowych przybyły d<o War
szawy, kończąc ostatni eta’p jazdy okręż
nej, wozy blnrące udziiall w Międtzynarodo
wym Raldzie Tech-n i oz no-Doświadcza! u jtm 
Samochodów Ciężarowych. Ostatni etaip 
Krakóiw — Warszawa, diługo-ści 315 kun, 
zawierał w sobie odcinek (Huigoścl 197 kim 
jazdy terenowej z Kielc, pmzez Nowe Mia
sto, Grójec, Piaiseczno — do Wamsaawy.

I na tym etaipie, podobnie jak na po- 
przo 1 nr.n jazda okrężna nie przyniosła 
punktów karnych. Jedynie na próbie roz
ruchu przed efąpem załoga węgierska Na
gy i V^glaa, jadąc na „Csepel44, otrzyma
ła 0.8 pkt. faair.

W próbie haimowaafa, która odbyła się 
za Krakowem naJOępsze rez-uttiaty uzyska
ły załogi Felvin, Szeremji na „Csepel44 i 
Kwaśniewski — Pipper, które uzyskały 
ipo 44 pkt., następnie Servarl, Goloneser 
— 46 ptkt. na ..Gsffplu44 i Czech osłowacy 
Tuma, NejecNy 1 Dio-sly — Ukman na 
„Pragach44 — po 48 ipkt.

W próibie przyśpieszenia na poziomie 
mij-lepsze reziuiltaity uzyskali: Czeehosio
wa cy Rubes, UMman — 33 ipkt., Tu ma — 
Nejedly 34 — Dosly — Ulman i‘ Rich
ter Repota po 35 prtrt., Kwaśniewski — 
R:pp<r i P: orni i er — Piotrowski — 36 pkt. 
Załogi poli-k’e na „Starach44, ozeclv

wackle na ,rPragach44.
Ogólna punflitactfa po jeżdizię okrężnej: 

1. Tama — Nejcdly — „Praiga44 — 219,5 
pkt., 2. Dosly— Ubna — „Piraga44 222 
pkt (obaj kmt. I), 3. FellvLnct— ^zerenyi 
— „Csepel“ 228 >pkt. 4 Rychter—Rępota — 
„Star44 2C8 pkt., 4. Kwaśniewwkl—Rl»ppe® 
— „.Star44 229,5 ipkt. (wszyscy kat. U), 5. 
Ruibes—Ullman — ^Piraiga44 klat. I — 235,3 
pkt. 1 Sarvari—Goloncser — „Csępel44 —< 
235,5. 6. Socha—Jędirajrko — ,/ftarM —• 
239,7 pkt.. 7. BąJkoiwWk i—iPią-tkowł^kl —• 
..Star" : Jabłoński—iSowló-skl — „Star44 
po 241,5 pkt.

JUR

MECZ ZAPAŚNICZY
WROCŁAW. Osłabieni brakiem Krys- 

malsfciego III i Barloga zawcdmicy Pafa- 
waigiu (pokonali w meczai zapaśniczym 
W'KS Fliotę z Gdyni 6:2. Jedyne .punkty 
dłla gości zdobyli: Zielonka w «w. pół- 
ciężkiej, kładąc na łopatki Sulikowskiego 
w 1 mim. ora® Łapiński, ewyciętając w 
3 mim. Ko łatę.

8LĄSK — CZĘSTOCHOWA
CZĘSTOCHOWA. Pierwsze gpo! kanie 

lekko.-H’letyenne Sląi»k — Częstochowa za
kończyło się wysokim zwycięstwem Ślą
ska. nibtmo iż wystąjplł on bee zawolmi- 
kó.v i zawodniczefk. którzy wyjechał, do 
Bukaresztu. Przed meczem zawodnik Pa
ter z Częstochowy odczytał w iniienti za- 
iv.od'.n'ko'v następującą rezolucję:

..My sportowcy Śląska I Częstocho
wy wyrażaany solidamość l masami 
pracującym: walczącymi o pokój pod 
przewodnictwem Związku Radzieek eg-o 

Domagatmy się nakazu broni at okno
wej a jednocześnie potępiamy nap.‘iść 
imperialistów ainiglo-amerykańtskich ua 
wolną Koreę. Niech żyje jedność 
sportowców świata w walce o p»okótf!“

— Gdyby nie le góry, byłby słgd 
cudny widok.
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OGŁOSZENIA drobne po 50 zl za słowo. Minimalna oplata 
za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 300 zl, za tekstem 150 zl, nekrologi 100 zl za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zl za 1 wleraz 
2-tamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 5O'/» drożej. 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1.1967Ji


